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O  refo rm ie podatkow ej, b ęd ące j obecnie na 
p o rzą d k u  dz ien n y m  p ra c  p a r la m e n ta rn y c h  we 
W iedniu , będziem y jeszcze n iezaw odnie k ilk a ­
k ro tn ie  m ieli sposobność pi3a ć. S p ra w a  p rz e d z ie ­
lona zo s ta ła  kom isji i tam  się dopiero  rozpocznie 
p rac a . Z  je j  postępem  i nam  d an a  będz ie  spo­
sobność, *  poszczególnych  a tad ja ch  za b ie ra ć  głos 
i o k r e ś l i  nasze  stanow isko N a  działaj uw ażam y  
za  atoaowne, pow rócić n a  chw ilę do  d y sk u sji 
ogólnej j a k a  aię to c z y ła  n a d  p rzed ło żen iem  
rsądow em , a o ty CZJtceiu  p ro je k tu  do u s ta w y  o 
bezpośredn ich  p o d a tk a c h  osob is tych . P o se ł A bra- 
ham ow icz m a rac ję , że p ie rw sze  c z y ta n ie  nie 
jest w łaściw em  s tad ju m  do szczegó łow ego  i m e ry ­
to rycznego  ro zb io ru  kw estji, że d ob ta teezną je s t 
rze czą  w ypow iedzieć  k ilk a  u w ag  n a tu ry  ogólnej, 
d o ty c zą cy c h  zasad n iczeg o  s ta n o w isk a  w obec z a ­
m ierzonej reform y. Je s tto  rz e c z ą  tern b a rd z ie j 
w sk az an ą , o ile, j a k  słuszn ie  w g iu n c ie  rz e c z y  
z a z n a c z y ł poseł P le n e r , o p in ja  p u b liczn a , ja k o  
ta k a ,  n ie  m ia ła  w łaściw ie je szcze  sposobności 
sp ra w ą  g ru n to w n ie  się za jąć , że poszczegó lae  
w arstw y  spo łeczeństw a i k la sy  in te resen tów  je  
szcze n ie z d o ła ły  się zo rjen tow ać . N astąp i to 
powoli. M oże w chw ili, k ie d y  k o m is ja  rozpoczn ie  
w łaściw ą robo tę , zd a n ia  b ę d ą  ju ż  sk ry s ta lizo w an e . 
W te d y  i dL  n a s  będz ie  p o ra  w dać się w szcze­
góły . N a  dzisia j m ożem y tego  za n ie ch a ć  i o g ra ­
n iczy ć  sie do  o k reślen ia  w k ilk u  słow ach  z a s a ­
d n iczego  stanow iska, ja k ie  k ra j  n asz  i nasze  
spo łeczeństw o  w obec zam ierzonej refom y zaj- 
m ują.

W  tej m ie rze  m ożem y się z ca łym  spokojem  
pow ołać ł . m ow ę p o sła  A hra liam ow icza , w y p o ­
w ied z ian ą  w im ieniu  K o la  po lsk iego  p rzy  pier- 
w jzem  c z y ta n ia  p ro je k tu  rządow ego , a  m ożem y 
to tern sn ad n ie j u czy n ić , o ile i pose ł A braham o- 
w icz nie za p u sz cza ł się w ża d n e  szczeg ó ły  i o g ra ­
n ic za ł się do  uw ag  n a ta ry  ogólnej i za sad n icze j. 
Głodzimy się z tem i w y ty czu em i p u n k ta n r  i za- 
sadn iczem i pojęciam i w zupe łnośc i i n ie m am y 
n a  raz ie  w o b ecnem  rz e c z y  s ta d jn m  żad n ej po­
trz e b y , czy n ić  co do tego ja k icL k o lw ie k  z a ­
strzeżeń .

J e s tto  po w ielu, w ielu  la ta c h  p ie rw sza  re fo r­
m a  —  i je s tto  n a jw ażn ie jszy m  je j p rzym io tem , a 
za ra z e m  je j c h a ra k te ry s ty c z n ą  s tro n ą  d o d a tn ią  —  
k tó re j ce lem  n ie je s t w y łączn ie , ja k to  byw ało  
zazw yewaj do ty ch czas, pow iększen ie  doehodów  
p ań stw o w y ch , a le  b a rd z ie j ró w nom ierny  i b a rd z ie j 
sp raw ied liw y  ro z k ła d  c iężarów  p o d a tk o w y c h . P o ­
se ł A braham ów  icz u trzy m u je , że za s łu g a  to ofiar 
nej i sk u te cz n e j dzia ła lnośc i p a r la m e n tu  w ub ie 
g ły c n  dw óch o k resa ch  p raw o d aw c zy ch , tu d z ież  
u siłow ań  m in is tra  finansów  d r. D u n a jew sk ieg o  
o k o ła  sk a rb u  państw ow ego. D o b rz e ,f— je że li je 
d n a k  po j ł  A b ra h a in o w icz  m ów ił już o za s łu g a c h  

p rz y d z ie la ł k aż d em n  te  zaszczy ty , k tó re  m a  się 
n a le ż a ły , to  c h e ą c  b y ć  sp raw ie d liw y m , pow inien 
b y ł choćby  słów kiem  w spom nieć o ty c h , k tó ry c h  
ofiarność isto tn ie b ez g ran ic zn a  dozw oliła  p rz y p ro ­
w ad z ić  b u d że t p ań s tw a  do rów now agi. Ci, k tó rzy  
p łac ili p o d a tk i, w ynalez ione  p rz e z  m in is tra  fiaan - 
sów , a  u ch w a lan e  p rzez  p a rla m en t, gotow i się czuć 
pom inięciem  sk rzy w d ze n i... A le m nie jsza  o to. B y ­
ł a  to je n o  u w a g a  naw iasow a. W a żn ie jsre m  d la  
n as , co m ów ił pose ł A b rah am o w icz  o sam ej za 
m ierzonej reform ie podatkow ej.

W  ty m  k ie ru n k u  z a  łu g u je  z a ra z  na w y ­
szczegó ln ien ie  p ie rw sz a  u w ag a , w y p o w ied z ian a  
p rz e z  rz e c z n ik a  K o ła  po lsk iego . G łodząc się w 
zu p e łn o śc i z k o n ie cz n o śc ią  — p o w ied z ia ł m niej 
iż ięcej pose ł A b ra h am o w icz  — zn iżen ia  b e z p o ­
ś re d n ic h  p o d a tk ó w  i u z n a ją c  tę  p o trzeb ę , są­
d z i on, że z a d an ie  p a rla m en tu  n a  tern się nie 
k o ń cz y , W  szczególności postaw ić sob ie n a leż y

p y ta n ie , ż?.]i g o sp o d a rk a  i p o trz e b y  p ań s tw a  w y ­
cz e rp u ją  w szelk ie obow iązk i i zad an ia , po łączone  

z c a łą  ad m in is tra c ją  państw ow ą, i czy  go-

cer

oiśle
sp o d a rk ę  k ra jo w ą  w p o sz czeg ó ln y ch  k ró le s tw a ch  
i k ra ja c h  k o ro n n y c h  uw ażać n a leż y  za  coś a b ­
s tra k c y jn e g o  i d la  ogólaej ad m in is trac ji p ań s tw o ­
wej obcego ?

A b y  n a  te  d w a  odpow iedzieć  py tan ia , n a ­
leży  p rze d ew szy s tk iem  pojęcie ad m .n is trs  c.,i 
op rzeć  n a  ogólnem  po jęciu  p ań s tw a , je g o  zadań  
i obow iązków , n a leż y  k o n ieczn ie  u w zg lęd n ić  to, 
co się w  in n y c h  d z ie je  p ań s tw ach , i n a leż y  w re ­
szcie ze rw ać  z p rz e s ta rz a łe m , śc iśle  b iu ro k ra ty -  
cznem , w A u s tr ji ta k  g łę b o k o  za k o rzen io n em  
za p a try w an iem , że sam o rząd  s łu ż y  li i w y łączn ie  
sam ym  k ra jo m  i że pod ad m in is tra c ją  państw ow ą 
n a leż y  ty lk o  to rozum ieć, co z a ła tw ia ją  u rzę d n icy  
p aństw ow i i co się d z ie je  w ck . b iu ra c h  rz ą d o ­
w ych ; a  w dalsze j k o n sek w en c ji, że pod  c ięż a ­
rem  p o d a tk o w y m  n ależy  rozum ieć jeno  ow e cię 
ż a ry  i o p ła ty , k tó re  w y ch o d zą  n a  k o rz y ść  s k a rb a  
państw ow ego .

N a  tej p rem isie  o p a rł pose ł A b ra h a m o w ic z  
swojo rozum ow anie . O  w n ioskach , z n ich  w y c ią ­
g n ię ty ch , pom ów im y w d ru g im  a r ty k u le .

Uprawa ttftoniu w naszym kraju.
W  sk u te k  re sk ry p tu  m in is te rs tw a sk a rb u , 

w y d a ła  obecn ie  k ra j. d y re k c ja  s k a rb u  w a ż n e  
d l a  p l a n t a t o r ó w  t y t o n i u  r o z p o r z ą ­
d z e n i e  o o b o w iązk u  p rz e s trz e g a n ia  przepisów , 
co do m in im alnej p rze s trzen i, do u p ra w y  ty ton iu  
p rzezn aczo n e j i o zn aczen ia  g run tów , pod u p raw ę  
ty to n iu  p rze zn ac zo n y c h .

W e d łu g  postanow ien ia  §. 13. in s tru k c ji d la  
p lan ta to rów  ty to n iu  w G ali yi i n a  B ukow in ie  
z ro k u  1869, obow iązani są p lan ta to ro w ie  ty to n iu  
oznajm ić pod u p raw ę ty ton iu  g ru n t co najm nie j
0 200  sążi-iach  k w a d ra to w y c h , czy li 720 k w a  
d ra to w y c b  m etrów  i g ru n t ten w całości za sa ­
dzić ty to n iem .

P o w y ższy  p a r a g ra f  in s tru k c ji zaw ie ra  z a ra ­
zem  postanow ienie, że ta k ie j gu iin ie , w k tó re j 
n ie  zg łoszono  pod  u p raw ę  ty to n iu  p rzy n a jm n ie j 
5 m orgów  po 1600 sążn i k w a d r .,  c zy li 2 h e k ta ry
1 8800  m etrów  k w a d r ., nie b ęd z ie  ndzie lonem  
pozw olen ie do u p ra w y  ty ton iu , tu d z ież , że ty m  
gm inom  i p lan ta to rom  p o izczeg ó ln y m , k tó rz y  p o ­
m im o w iększego  ozn a jm ien ia  n ie  up raw ia li ty to ­
n iu  n a  m in im alnej p rze s trzen i o 5 m orgach , 
czyli 2 h e k ta ra c h  i 8800 m e tra c h  k w a d r ., nie 
b ę d z i-: udzie lonem  pozw olenie do u p raw y  ty to n iu  
na  ro k  n as tęp n y , c h y b a , że  u dow odn ią , iż isto 
tn ie  p rzygo tow ali p rz e p isa n ą  p tz e s trz e ń  pod u- 
p raw ę i p rze s trzeń  tę  za ia d z ili roślinam i ty ton io  
w em i, a  ty lk o , iż rośliny  te, m im o ich  r o l i ,  np 
w sk u te k  posuchy , w ylew ów  lp. u le g ły  z n i­
szczen ia .

O w oż w ład z e  sk a rb o w e  sp o trzed z  m ia ły  
w osta tn ich  la tac h , ża p lan ta to row ie , ce lem  u z y ­
sk a n ia  licenc ji do u p ra w y  ty to n ia , oznajm ia* ą 
w p ra w d z ie  g ru n t o 200 eążn iach  k w a d r ., lab  
w ięcej, lecz  g ru n tu  tego  nie u ży w a ją  w  ca łośc i 
do u p ra w y  ty ton iu . W  szczególności m iano  s p r a ­
w dzić, że z ogólnej lic zb y  p la n ta to ró w  (około  
30 .000), k tó rz y  w ro k u  1890 sadzili ty toń , za  
ledw ie  20°/0 u p ra w ia ło  ty to ń  n a  p rzep isan e j, lub  
w ększa j przedrzem *, n a to m iast 80°/0 u p raw ia ło  
ty to ń  n a  m nie jszej p rze s trzen i.

Z  ty c h  8 0 %  u p ra w ia ła  m n ie jsza  część ty ­
toń n a  p rz e s trz e n i v. ięk sze j niż 100 sążni k w a d r ., 
czy li 360 m etr. k w a d r ,  a  m n ie jsze j niż 200 
sążn i k w a d r ., czy li 720 m etr. k w a d r ., zaś w ię­
k sz a  n aw e t n a  m niejszej p rzestrzen i, niż 100 s ą ­
żni k w a d r ., czy li 360 m etr. k w a d r .

T a k ie  rozdz ie lenm  u p raw y  ty to n iu  je s t -  z d a ­
niem  w ładz sk a rb o w y c h — szkod liw em  zarów no  d la  
in te resów  sk a rb u , ja k o te ż  dla p oszczegó lnych  
pl antatorów, g d y ż  ra c jo n a ln a  u p ra w a  ty to n ia  na 
z b y t m a ły c h  p rze s trzen iac h  m a być niem ożliw a.

a 7 d ru g ie j s tro n y  E asu cę’0 się w ład z y  s k a rb o ­
w ej uzasad n io n e  p odejrzen ie , że ty m  d ro b n y m  
p lan ta to rom  rozchodzi się ty lko o to, ab y  pod 
p o k ry w k ą  u p raw y  ty to n iu  d la  ad m m istra^ ji s k a r ­
bow ej, p ro d u k o w ać  ty to ń  d la  w łasnej p o trzeb y , 
w zg lędn ie  p o k ry w a ć  w łasn ą  po ‘rzeDę p rzez  n ie ­
p raw n e  za trzy m an ie  części zb io ru  d la  w łasnego  
u ży tk u .

K ra jo w a  d y re k c ja  s k a rb u  m a jąc  n a  w zglę 
dzie ekonom iczne stosunki tej części k ra ju , 
w k tó re j się ty to ń  u p raw ia , ws rzy m y w a ła  s ę  
d o ty c h cz as  z bazw gględnem  przep row adzen iem  
obow iązującego  p rzep isu  a b y  p rze z  n a g łe  w y ­
k lu czen ie  w ielu ty s 'ę c y  p laatu iorów  od  u p raw y  
ty to n ia , nie zach w iać  siły podatkow ej ta k  z n a ­
cznej liczb y  ro lu ików  i o g ra n ic z a ła  się d o ty c h ­
czas n a  w y d aw an iu  upom nień  i ostrzeżeń , c d k 'a  
d a ją c  śc isłe  p rze p ro w ad z en iie  pow ołanego  p r z e ­
p isu  z ro k u  nu to k

P o n iew aż z d a ;ie m  d y re k c ji  sk a rb o w ej — 
p rz e z  d alsze  om ijan ie p rzep isu  in s tru k c ji d la  p la n ­
ta to rów  ty to n iu , stanow iącego  n ie zb ę d n y  w a ru n e k  
dozw olonej u p ra w y  ty to n iu , nie d o p ro w ad z iło b y  
się n ig d y  do u z y sk a n ie  rac jo n a ln e j p ro d u k c ji ty  
ton iu  w G alicji, a  ta k ż e  dochód  s k a rb a , p ły n ą c y  
z w y k o n y w an ia  m oaopoln  ty ton iow ego, narażo- 
ny m  je s t p rz y  ta k im  sk ła d z ie  rz e c z y  n a  p ow a­
żne s tr  ty, ro zp o rząd z iło  m in iste rstw o  s k a rb a , 
a b y , od ro k u  1895 p o cząw szy , p rz y s tą p ić  z c a łą  
śc isło śc ią  i bezw zg lędnośc ią  do  p rze p ro w a d z e n ia  
postanow ień  § 13. in s tru k c ji d la  p lan ta to rów .

N a podstaw ie re sk ry p tu  m in iste rstw a , p o sta­
now iła  k ra j. d y re k c ja  sk a rb u  n ieodw ołaln ie , że 
te  gm iny , k tó re  w Ja tach  1892 i 1893 a  p rz y ­
najm nie j w ro k u  1894, nie o b sad zą  roślinam i ty- 
toniow em i g ran tó w  o p rz e s trz e n i c o n a jm u e j 5 
m o-gów  po 1.600° k w a d r , czy li 2 h ek t. 8 .800 
m etr. kw ., zaś p an ta to ro w ie  k a ż d y  m in im um  
200° k w a d r., czy li 720 m etr. kw ., zostaną , od r. 
1895 począw szy , r a z  n a  z a w s z e  b e z w z g l ę ­
d n i e  o d  s a d z e n i a  t y t o n i u  w y k l u c z o ­
n y m i .

A żeb y  zaś to  za rząd z en ie  n ie  zaB kojzy ło  
p lan ta to ró w  ty to n iu  n ie p rz y g o to w an y c h , k ra jo w a  
d y re k c ja  sk a rb u  w y d a ła  ju ż  te ra z  p o d w ła d n y m  
o.pganom  stosow ne ro zp o rząd zen ie , ce lem  ja k n a j-  
szerszego  rozpow szechn ian ia  z a  po śred n ic tw em  
zw ierzchności g m in n y ch .

P lan ta to ro w ie  mi i ą  d o k ła d n ie  ozn aczy ć  
g ru n t, p rze zn ac zo n y  pod u p ra w ę  ty to n iu , w ten  
sposób , ab y  w y m ia n a  b y ła  niem ożliw ą. O z n a c z e ­
nie, że g ra n t  leży  w og rodzie , la b  w po la , nie 
je s r, ja k o  z b y t ogóln ikow e, w y s ta rc z a ją c e m ; d la ­
tego  p o trze b a  d o k ła d n ie  w ym ien ić , czy  ten  ogród  
le ż y  o b o k  dom u, la b  też  z d a la  od dom u, i w 
k tó re j stron ie  w s i ; za ś  d la  d e k ła d n e g o  oznaczę  
u  a  po łożen ia  gruQ tu, leżącego  w po ’u, m a  b y ć  
p o la n ą  n ie jscow a n az w a n iw y , n a  k tó re j g ru n t 
się zn a jd u je , ew en tu a ln ie  d a lsze  b liższe o z n a ­
czen ie .

P ostanow ien ie , ob ję te  § . 13. in s tru k c ji d la  
p lan ta to ró w , iż ta k a  gm ina , w k tó re j p rzy n a j- 
m n  ej 5 m orgów  p rz e s trz e n i nie zg łoszono  pod 
U praw ę ty ton iu , m a  b y ć  b ezg lęd n ie  w y k lu c n a  c d  
sa d ze n ia  ty to n iu  — m oże b y ć  isto tn ie  uspraw ie- 
d liw ionem  kosz tam  , ja k ie  p o n is ić  m usi sk a rb  
p a ń itw a  sk u tk iem  w y sy ła n ia  s tra ż y  sk a rb o w ej 
d la  w y k o n an ia  ró żn y c h  czynnośc i k o n tro ln y ch .

T ru d n o  na tom iast zrozum ieć , d laczego  d la  
p o jed y n czeg o  p la n ta to ra  w y zn aczo n o  ja k o  m in i­
m um  p rze s trzen i 200 sąż. k w ., a  ju ż  ja k o  zu p e łn ie  
n ieu zasad n io n e  u w ażać m usim y p rze k o n a n ie  
d y re k c ji  sk a rb o w ej, ja k o b y  n a  z b y t  m a ł y c h  
p r z e s t r z e n i a c h ,  a  w i ę c  n a  o g r o d a c h  o 
m  n i t  j s z ej ,  n i ż 200 s ą ż .  k n  , p r z e s t i  z e n i ,  
m i a ł a  b y ć  r a c j o n a l n a  u p r a w a  t y t o n i u  
n i e m o ż l i w ą .

P ro d u k c ja  d o b reg o  liści i  ty toniow ej?) n a ­
leży  do ty c h  p ro d u k cy j, k ‘óre od chw ili z a ­
siew a rośliny  ty toniow ej aż do wysu izen ia  
i op ak o w an ia  w ys uszonego liśc ia  ty to  njo-

w cgo, w y m ag a ją  p raw ie  ustaw icznego  p ie legnaow a- 
nia rę k ą  cz ło w iek a  i n a rz ęd z i ro ln iczych , k tó re  w 
m a ły c h  g o sp o d a rs tw ach  ro m y ch  i m a ły c h  ob sza­
ra c h  w y k o n y w an e  b y ć  m ogą b a rd z o  ła tw o , d o ­
b rze  a tan io , ja k o  za jęc ie  ub o czn e  obofc g łó ­
w nych  p ra c  około  p ro d u k c ji ro ln iczej —  a  m ia­
no p ic ie  r tn k a m i p rze d  w y jśc iem  rooo tn ików  w 
pole, w ieczoram i w chw ilach  w o lnych  cd  n a g ły c h  
za jęć  w polu, a  p rzed ew szy s tk iem  p rz e z  k o b ie ty  
za tru d n io n e  p rz y  g ospodarstw ie  dom ow em  i p iz e z  
dzieci, do p ra c y  ro lnej jeazcze niezdolne.

D latego  u p ra w a  ty to n iu  m a  w łaśn ie  la k  
w ielk ie zn aczen ie  e k o n o m ic z n e jd la  m a ły ch  w ła  
ścieieli g ru n to w y ch , t. j .  w łośc ian , k tó rz y  ty lk o  
m ałe  p a rc e le  gruDtów pod  u p raw ę  ty to n iu  użyć 
m ogą. D laczeg o  u p raw a  ty to n iu  ty lk o  n a  200 
sąż. k w a d i. p rz e s trz e n i m a b y ć  ekonom iczn ie  
rac jo n a ln ą , a nie je s t n ią  n  p. n a  150 la b  170 
sąż , t ”go c h y b a  n ik t po jąć  n ie  zd e ła  i d la tego  
p rzy p u śc ić  trz e b a , że ta  m in im aln a  p rze s trzeń  
oznaczoną zo s ta ła  w y łączn ie  ty lk o  ze w zględów  
fiskalnym i, a  to  ze szk o d ą  n ie ty lk o  m n ie jszy ch  
p lan ta to rów , a le  i sa m e g ) sk a rb u  p ań s tw a .

K ra jo w a  d y r e k c ja  w y d a ją c  sw e n ajnow sze 
lo z p o rz ąd z en ie , pow ołu je  się n a  §. 13 in s tru k c ji 
i o p ie ra jąc  się rzekom o na nim, o św iadesa , że 
od ro k u  1895 ci p lan ta to row ie , k tó rz y  p rz y n a j­
m niej w ro k u  1894 n ie b ę d ą  u p ra w :ali ty to n iu  
na  p rze s trzen i p rzy n a jm n ie j 200  sążn i k w a d ra 'o -  
w y ch , b ę d ą  r a z  n a  z a w s z e  o d  u p r a w y  
t y t o n i u  w y k l u c z e n i .  P rz y p a trz m y ż  się te ­
r a z  tem u  in k ry m m o w an em  §. 13., a  p rze k o n am y  
się, że je s t tam  w p raw d zie  m ow a o w y k lu czen iu , 
a le  nie ra z  n a  zaw sze i b ezw zg lęd n ie , l e c z  
t y i k o  n a  r o k  n a s t ę p n y

W  ty m  w y p a d k u  n ie  ro zch o d z i się za tem  o 
śc isłe  w y k o ra n ie  i p rze p ro w ad z en ie  obow iązu ją­
cego da:ś §. 13 . in s tru k c ji d la  p lan ta to ró w  t y ­
toniu , ale o zm ian ę  do tychczasow ego  p rzep isu , 
k tó ra  d la  m n ie jsz y ch  p lan ta to ró w  stać się m oże 
do tk liw ą , a  n ad to  spow odow ać zn a cz n e  o b n iże ­
nie u p ra w y  roślin  p rz  m ysłow ych .

S p o d ziew am y  się za tem , że tow arzystw o  
p lan ta to ró w  ty to n iu , o raz  W y d z ia ł k ra jo w y  z a j­
m ą się szczerze  tą  sp raw ą  i p o czy n ią  w ładzom  
sk a rb o w y m  o d p o w ied rie  p rzed staw ien ia , a b y  in- 
te r e ia  ro ln icze  k ra ju  nie L yły  p o d p o rzą d k o w a n e  
w zględom  czysto  fisk a ln y m .
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Z zielonego Prateru.
W iedeń 7. m a ja .

W ro k u  1886 — g d y  p ra g n ą c  p rze rw ać  
gó lny  zastój i d a ć  za ro b ek  re s ta u ra to ro m  w P ra -  
te rz e  — k się żn a  P a u la  u rz ą d z iła  w sp an ia łe  corso 
kw :~tow e, ja k iś  ro zen tn z jazm o w an y  je j  w ielbiciel 

w stęp u  do sw ego c g ró d k a  cztero-
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’S g ib t n u r  a  K a ise rs ta d t,
’S g ib t nur a  W ien ,
’S g ib t n a r  a  F tirs tin  
M ette rn io h  P a n lin !

Z n ie o a w id z e n e r id  od  ogó ła , n ie sy m p a ty ­
cz n em u  d la  w ielu  n az w isk a , k s ię żn a  P a u la  s ta ra  
się zd o b y ć  p opu la rność  n iem ieck ą  dobrodoszno- 
śc ią , fra n c u sk ą  e leg an c ją  i — a m e ry k a ń s k ą  r e ­
k lam ą. W y  staw a m u zy czn o -tea lra ln a , to  ta k ż e  je j 
dziecko , a  pom im o^w szelk ieh  tru d n o śc i, k s ię żn a  
P a u la  m oże b y ć  d u m n ą ze sw ego d z ie ła . P o m i­
mo niepogody, pom .m o s tre jk u  fiak rów , ju ż  o go­
dzinie lu  rano  p ły n ę ły  r z e 3ze p u b liczn o śc i do 
P ra te ru . T y lk o  tu  i ów dzie p rz e m y k a ł się ekw i- 
paż  w łasn y  —  lu b  d w u k o n n y , k tó ry  zd jąw szy  
n n m e r u d a w a ł „ p ry w a tn e g o " , c a ła  je d n a k  m asa  
pub licznośc i u d ek o ro w an e j, i n ie u d ek o  ow anej 
w y fraczo  ej i w z w y k ły c h  tu ż u rk a c h , dekolto- 
w anej - - i n iedeko  tow anej, m u sia ła  sie m ieścić 
w tramwi- |a c h  i om nibusach . T o  też  „ P ra te r-  
s trasse"  p rz e d s ta w ia ła  n iezw y k le  u ro zm aico n y  
i żyw y wj 1 <k : tram w aj sz ed ł za  tram w ajem ,

om nibus z a  om nibusem : n a  s tre ik u  fiakrów  to- ( O  
w arzy s tw a  te  za ro b iły  r . e  m ało. fi?

O tw arc ie  w ystaw y  o d by ło  się w bal. m uzy- J f?  
c z n e j : w lo żach  i n a g a le r j i  zasiad ły  d..m y we sp li­
n ia ły  ch  to a le ta c h — na dole zajęli m iejsca d y g rt 
ta rz e  cyw iln i i w ojskow i- rep rez en ta n c i p ra sy , 
re p rez en ta n c i z a g ran ic y  (P rU 3, F ra n c ji, W łoch , 
B elg ji. B aw arji, S akson ii, W iirtem berg ji, B u Jg v  
rji)  e tc . u  w stępu i p rzy  try b u n ie  stali czlonko 
w ie i cz łonk in ie  kom itetu . K ró tk o  p rzed  11. p rzy  
by ii a r c y k t  K aro l L u d w ik  i  W ilhelm , tudzież 
k s ią ż ę ta  C a u b e r la n d u  i L u k s^ m b u ig a  Z  P r ą 
ków  b y li obecn i cz łonkow ie k o m ite tu : m i" Z n  
l e s k i ,  hr .  L a s c k o r o ń s k : ,  hr .  W o d z i c k i  
b r. R om an  P o t o c k i  w raz  z m a łżo n k ą  W reszc ie  
p rz y b y ł ce sa rz  i z a ją ł m iejsce pod w span iałym  
b aldach im em , pow itany  k ró tk ą  p rzem ow ą p re z y ­
d en ta  m arg raL . A leks. P a lla ric im .

W  k ró ik ic b  s łow ach  odpow iedzia ł cesarz , 
w y ra ż a ją c  sw e zadow olenie z  pow odu p rzy jśc ia  
do s k n tk a  tego  „p ięknego  m ięd zy n a ro w tg o  d z ie ­
ła "  i ogłosił w ystaw ę za  o tw artą . P o  o k r z y ­
k ac h  na cześć  ce sa rz a , odśp iew ał w spaniale  s i l­
n y  ch ó r „A le lu js "  H an d la , * poczem  rozpoczęło 
się zw id zan ie  w y sta w y  M ając  zam iar częściej 
w ty m  p rzedm iocie  pisywLĆ do w as, ograLiczę 
się n a  raz ie  do w zm iank i, że całość p rzedstaw ia  
się piękDie, a  do n a jp ięk n ie jsz y ch  szczegółów  
n a P ż y  pokój S zopena  i L isz ta  „

W  o d az ia le  p o l s k i m  przy jm ow ali m o n a r­
chę : p re z y d e n t kom ite tn  po lsk iegu  E k s . L . W  o- 
d z i c k i ,  w ice p rezy d e n t hr. K aro l L  a n c  k o ­
r o  A s k i ,  m in. Z a l e s k i ,  h r. R om anow ie P o ­
t o c c y ,  hr .  C i e s z k o w s k i ,  A.  S z c z e p  w ń- 
s k i ,  m a la rz  T . R j  b k o w s k i  i inni. C esara  z a ­
m ien ił p a rę  słów  z h r. P o to ck ą  i h r. W odzi- 
ck im , poczem  zwidz<ł w ystaw ę naszą , jak  cn i —  
dość sk ro m n ie jzreo z tą , ja k  obecnie je s z c z e —‘się 
p rze d s ta w ia  Z  pew nem  za jęciem  w idocznem  
p rz y p a try w a ł się p o rtre to m  po lsk ich  a rty stów  i 
a r ty s te k , j a k  n iem nie j p rzedm io tom , 'p o ch o d zą­
cym  z m uzeum  k rak o w sk ie g o  k s . W ład . C z a r ­
t o r y s k i e g o  i B ib ljo te k i Jag ie llo ń sk ie j. C hw il 
k ę  z a trz y m a ł się rów nież p rze d  znanem  p łótnem  
H . S i e m i r a d z k i e g o  „C hopin  u księcia R a ­
dz iw iłła ."

W  „poko ju  L isz ta "  daw ał m o n arsze  o b ja ­
śn ien ia  90-letn i r a d c a  d w o ra  GKlie, o sta tn i ż y jąc y  
cz łow iek , k tó ry  z n a ł G oethego i n uew ai z nim  
stosnnki.

W szereg u  r e p r e z e n ta c j i  P o l a c y  m ają  
trze c ie  od  k o ń ca  m ie jsce i stosunkow o n a jk ró t­
szy  czas. P rz e d s ta w ie n .a  po lsk ie o d b ęd ą  się bo ­
w iem  w czasie  od 1 do 4 w rześn ia  —  poczem  
n as tąp ią  p rze d s taw ie n ia  „ V o lk s th e a tr r“ i w łosk ie j 
sU gione, pod  b a tu tą  S o n z o g n a .  S ze re g  p^zed 
s taw ień  ro zp o czął te a tr  b e rliń sk i — o ś  24. bm . 
z a ra z  po P ra s a k a c h  sp rez en tu ją  s ę  a r ty śc i 
Comedie-Franęaise, 1 , c z e rw ca  wy«tąpra, a r ty śc i 
Czesi, 9. c z e rw ca  a r ty śc i Odeonu,- 18 c s e fw c a  
te a tr  h a m b u rsk i. O d  1. do 14, lipca pop isyw ać 
się b ęd z ie  b a le t, poczem  do 14. ińerpnia zhów  
te a try  n iem ieck ie . -

Z  kolei b ę d z ie  się m ógł W iedeń  ro zk o szo ­
w ać o p e re tk ę  f ra n c u sk ą  pp° J e -n e t te  G ra tfi ' !t* i 
L e n d e r  z P a ry ż a ,  a  to od 15. do 
O d  25. do  k o ń c a  m iesiąca , s w tęe tu i1,-przed  
a rty s tam i polskim i, g ra ć  b ęd ą  W ę g rz y .' . • \1"
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K o re sp o n d e n cje_  *
5. m aja .
- Itwen et ęirieg

Listy do redaktora.
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m aja.6 .W iedeń
(D okończenie).

P ół, ęd z y  e x te rie ra m i z n a jd u je  się bufetów  
aż  do  zb y tk u . Z re sz tą  w szystko  tu  dopiero  się 
robi, w je d n y m  k ą c ie  k ilk a n a śc ie  panieD szy je  
ja k ie ś  d ra p e rje , w d ru g im  la k ie ru ją  s z ify ,  na 
ś ro d k u  rozłoży li się ta p ic e rz y , og ro d n icy  ro b ią  
o e ró d , k r z y k  i w rz aw a  nie do op isan ia . P rz ez  
p o rta l zachodn i dosta łem  się do p a r k a  i sk ie ro ­
w ałe m  k ro k i n a  lewo, g dzie  z n ą jd n je  się podo 
b izna  u n cy  ze s ta rego  W ied n ia  (A lt W ien ). J e s t  
to bez  w ą tp ien ia  n a jp ięk n ie jsze  dzie ło  n a  w y s ta  
w ie, w y k o n a ł je  a rc h ite k t  pan  M arm o rek . W i­
d o k  p rze d s taw ia  dz is ie jszy  p la c  „H o h e r M a rk t"  
zakończony  z jed n e j strony  n a  „W ippliD ger- 
s tr i.sse“ , z d rug ie j n a  „ L u g e c k " . D om y, w zn ie­
sione z d rze w a  w uty iu  ep o k i z p rze d  la t d w u ­
stu . w y g ląd a ją  je d n a n ie  j a k  m urow ane. J e s t  ich  
d w a  d łu g ie  szereg i. W p a r te rz e  m ieszczą się 
k ra m y , to pod a rk a d a m i, to  znów  w ysun ię to  n a ­
p rzód . ja k  to dziś je sz c z e  w idać w n ie k tó ry ch  
B taro-niem ieckich  m iastach . T u  je d n a k  g w a łto ­
w n a chęć  d an ia  W ied e ń cz y k o m  z a ro b k u  z j e ­
d n e j s tro n y , z d ru g ie j zaś za ch łan n o ść  k o m ite tu  
n a  w y so k ie  czynsze , sp ła ta ły  w sp an ia łem u  d z ie ­
łu  fa ta ln eg o  figla. Z e  w zg lędu  n a  w ierność h i­
s to ry cz n ą , z j a k ą  a rc h ile k t o d d a ł c a ią  u licę, są- 
d z ió b y  n a leża ło , że k ra m y  z ł bo zostaną p as tę , 
a lb o  p rzy n a jm n ie j za p e łn ian e  tow arem , nie z b y t 
o d b ija ją cy m  od  h is to ry czn eg o  tł*  dom ow  Z  cie­
k aw o śc ią  też  spo jrza łem  n a  n ap isy  n a d  k ra m a  
m i. P a trz ę , g o ty c k ie  z a k rę ta sy  n a  m urze , odda  
ne ja k n a jw ie rn ie j, p o d chodzę  b liżej i co desży-
rnję: „Schmeialer Gummi-waaren lagrr" ,M e

W eiss C orse ts"

Chrystjanja
(Odkrycie Ameryki przez Skand) naw cór. -

— Ibsen u siebie). . v
H r. L o u b a t, b o g a ty  F ra n c u z , zam  (.zakały  

w N ow ym  J o rk u , w y p o saż y ł k ilk a  eu ro p e jsk i ch 
a k a d e m ij u m ie ję tności, z a s irz e g a .ą c  sobie, qy  ed- 
s e tk 'H n  o d n o śn y c h  funduszów  prem jow anc jz ie ła , 
t r a k tu ją c e  o P ó łn o cn e j A m ery c e  M iędzy  inn-emi, 
fundusz  ta k i  dostała, rów nież a k a d e m ja  szw ek- 
ho lm ska , k tó ra  w r. bież. p rz y z n a ła  p ierw szą
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. , , . “  n ie ch a jze  w as s ia rc zy s te
p io runy  z ta k ą  h is to ry c zn ą  w iernośc ią  1 W o la ł­
b y m  ju ż , żeby  sp e łn iła  się b y ła  m oja p rz e p o ­
w iedn ia , w y p o w ied z ian a  w osta tn im  liście i że b y  
w ty c h  k ram u c h  szyn k o w an o  piw o i sp rz e d a w a ­
no k ie łb ask i, to  z pew nością m niej b y  raziło . 
J  ik  s ły szę , zam y śla  k o m ite t za  w sięp do A lt- 
W ien  pob ie rać  osobną o p ła tę , w zam ian  p ro d u  
k o w ać się tu  b ęd ą  p rzed m ie jscy  śp iew acy , k u ­
g la rz e  i ty m  podobne ta ła ła js tw o . N a  tę osobną 
o p ła tę  dziś ju ż  s a rk a  ca ły  W ied eń

Z  A lt-W ien  po gó rach  b ło ta  i wiórów — bo 
i tu  n ie  w szystko  jeszcze go tow e — w ydosta łem  
się napow ró t d )  p a rk u  i zn a laz łem  się pom iędzy  
z g ra b n y m  te a trz y k ie m  japońsk im , a  b a rd z o  n ie­
z g ra b n ą  o lb rzy m ią  „T o n h a lle " . F ro n t „T o n b a lle "  
zd o b ią  du^e pop ie rsia  P a le s tr n y ,  G lu ck a , B ach a , 
H en d la , M ozarta , B eethovena, H a y d e n a , W a g n e ­
r a  (k tó re m u  pośw ięcono o d ręb n e  m u zeu m ) B e r-  
lio ta , W e e b e ra  i S oL uberta . N astęp u je  piece de 
resistance: szereg  re s ta u ra c y j i p iw iarn i. M am y 
w ięc f ra n c u sk ą  re s ta u rac ję  panów  Nc dl i P a tta rd  
z M cnte C arlo , p iw iarn ię  o lb rzy m ią  K iih re ra ,  
w y sz y n k  j iw a  m onach ijsk iego , p .w iarn ię  z P ilse- 
n e tz  i c a ły  sz e reg  in n y ch , w n ie p rz e rw an y m  
ła ń c u c h u  aż  do g m a ch u  tea tra ln eg o . T ea tr, z b u ­
d o w an y  p rzez  H e lm era  i F c lln e ra  w s ty la  re n e ­
sansow ym , je st is tnem  n a  w ystaw ie  ca ck iem  N ie 
s te ty  z a ra z  obok  zbudow ano  o lb rzym ią , b e z k s z ta ł­
tn ą  budę , m a jącą  pozór gazow ni. Ś w iadom y rz e ­
czy  cz ło n e k  kom ite tu  o b ja śn ił m nie je d r  a k , że 
to cy rk . C y rk  n a  w ystaw ie  m uzy cznp te a tra ln e j 
to  ta k ż e  n ie z ły  pom ysł. P rzep o m n ia ł^m  ty lko  
z a p y ta ć , ja k i  to w łaściw ie c y rk , bogdaj czy  n ie... 
p che ł, u 1 ie.mcow w szystko- m ożliw e.

N a tern ?»kończy łem  p ie rw szy  pob ieżny  p rz e ­
g ląd  w ystaw y , szczegó ły  o d k ła d am  do nastąpne- 
go  listu- ,

eszcze  
je d n a k

N a  dziś, mój re d a k to rz e , w inien  ci
je s te m  re la c ję  o n iedoszłem , n as tęp n ie  d_____
p rzec ież , do s k n tk a  doprow adzonem  p rze d st i* wieniu 
sym bolistj c z n rg o  d ra m a tu  M a e tte rb n c k a  „ L ’.n tru  
se . O to  k o m ite t ty m  razem  p o s ta ra ł się ju ż  o 
za ła tw ien ie  w sze lk ich  form alność i p rz e d s ta w ie ­
n ie bez  p rzeszk ó d  odby ło  się w te a trz e  w Jo s tf-  
s ta d t. T e a tr  zapełn iony  b y ł od g ó ry  do do łu . 
N asem j.rzód  w y sze d ł na scenę  pan  H e rm a n  B s h r  
i ro zp o czą ł sw oią „C onfe rence". P a n  B a h r  sam  
w y g lą d a  ta k  p rzysw o ic ie , że na u lic y  w zią łb y m  
go racze j za  m ło d e g ) „ k o n c e p tsp ra k ty k a n ta "  z 
m in is te rs tw a , an iże li za  sym bolistę . O n je d en  
z rze szy  sym belistów  nu nosi d łu g ic h  włosów, 
an i rozczoch i an c j b io d y  i u b ie ra  się w p rzyzw o 
‘ty  tu ż u re k . ca łe j iego pozie w id ać  coś te a ­
tra ln eg o  i n ie  bez  słuszności pono p o w ażn y  k r y ­
ty k  W iener A b indpost  tw ie rd z i, że pan" B a h r  
d la t f g i  t j 'k o  mówi o sym boliźm ie, aż eb y  p u b li­
czność m ówiła o nim  sam ym . Jeże li takim  b y ł 
jeg o  zam iar, to O siągnął go w ca łe j pełn i. N azw i­
sko  B a lu  m a  dziś c a ły  W ied eń  n a  ustach . A p rzy - 

t r z e k ’, tem u  p an u , że „ósprit"  m a niepospoznać
h ty , jeże li pod francusk iem  „e sp rit"  ro z u m u ć  m a­
m y d a r  p o d aw an ia  iz e c z y  rg o ła  n iep raw d ziw y ch  
w form ie n ad a ją ce j im  praw dopodob ieństw o . P an  
H erm a n  B a h r  z a c z ą ł c d  upew nien ia , że b y n a j­
m niej ani on, ani jego p rzy ja c ie le  nie m a ją  za  
m ia ra  sz u k an ia  d la  sy m ’ A izm u prozt litów. O t, po 
p ro s tu  idz ie  im  o ik s p e ry m e n t. Jeże li — pow ia­
d a  —  człow iek , k ,.iry  lub i d o b rze  zjeść , a  nie 
rnoże^ już  zn a le ść  p o tra w y , o d p o w iad a jące j jego 
podn ieb ien iu , siedzi p rzy  stofe u  S a c h e ra  i s ły szy , 
że sąsiad  zam aw ia  po rcję  sm ażo n y ch  dukatów , 
z pew nością d la  sp róbow an ia  k a ż e  so b ie  rów nież 
ow e sm ażone d u k a ty  podać. Sym bolizm  niA z d a ­
n iem  p a n a  B u h ra  zn aczen ie  o w y ch  sm aT obycti 
duk ató w , k tó ry ch  p rzec ież  in te lig e n tn a  pub liczn o ść

z -k o sz to w a ć  w inna B a rd z o  to  ła d n e  a le  też  i 
ba. dzo fa łszy w e . Z d a rz y ło  mi się w  rzeczy w is to śc i 
pew nego  raz u , że s ie d zą cy  obok  m nie w  re s ta a  
ra c ji I ..e m ie c  —  nie z a ż ą d a ł w p ra w d z ie  sm ażo ­
n y ch  d u k a tó w —  je d n a k ż e  k a z a ł  dc z u p y  g rz y b ­
kow ej p o d ać  sobie kom pot ze śliw ek  i w y m ię- 
szaw szy  obie p o traw y , ja d ł  je  z w id o czn y m  ap e­
ty tem  M imo to nie p o m y śla łem  sobie p rzec ież , 
że trz e b a  by mi też  sp ró b o w ać teg o  p lugastw a, 
pom yślałem  w ręcz , że N iem iec je s t w a rja t i o d ­
su n ą łem  s.ę od niego j s k  n u d a ie j  'T ak  sam o po 
s ią p .łb y m , g d y b y  k to  p rz y  m nie z a ż ą d a ł sm ażo­
n y ch  d u k a tó w . G d y b y m  b y ł m a łp ą , przy puszczam , 
że po stąp iłb y m  w m yśl p rz y p u sz c z e n ia  p an a  B ah- 
ra , a leż  r ie  k a ż d y  rodzi się m ałpą! P o  ta k ie j 
e sk am o te rsk ie j sz tu ce  c iąg n ie  p an  B a h r  d a le j. 
W e w szy s tk ich  nas — p o w iad a  —  o b jaw ia  się 
od n ie jak ieg o  czasu  dążność  do m is ty cy zm u . W s z y ­
scy  co raz  b ard z ie j sk ła n ia m y  się d c  w ia ry  w ta ­
jem n icze  potęgi, lu b u jem y  się w  n ie w y ja śn io n y c h  
z ja r  B k a ch , w e w szy s tk u m , co je s t  za g a d k o w e , 
ta jem n icze , cudow ne.

Z  tego  p rą d u  po w sta ł sym bolizm . J e s t  to 
ten  sam  p rą d , 1 tó ry  zm usił n a jin te lig e n tn ie jsze  
sfery  W ied n ia  do za jm o w a n ia  się in d y jsk im  fa ­
k irem , m a g n e ty c zn ą  d am ą i t. d. P ow oli, pan ie  
B a b r, powoli. Z nów  za cz y n asz  p an  od fa łszy w ej 
p rem isy . G d zie  i u  kogo  o b jaw ił się ów  p rą d  do 
m is ty c y z m u ?  C zyż d la teg o , że g rono  a ry s to k ra ­
ty c z n y c h  pó łg łów ków  z a c h w y c a ło  się fa k ire m , 
k tó reg o  cy g ań stw o  pow ażn i u cz e n i n a ty c h m ia s t  
p rze jrz e li, lu b  żs  p a rę  gogow  u  K o n u c h e ra  g ap i 
się n a  m a g n e ty c z n a  d am ą k tó re j m a g n e ty z m  ju ż  
w B e rlin ie  n a leż y c ie  określono , tw ie rd z ić  m ożna, 
że spo łeczeństw o  sk ła n ia  się do m is ty c y z m u ?  
P ra w d a : i ip o łeczeń stw o  eu ro p e jsk ie  p rzech o d z i 
w now ą u m y sło w ą fazę, a le  b y n a jm n ie j n ie  w mi 
sty cy zm . P o  la ta c h  p an o w an ia  z im nego  re sp ą d k u

p rzy ch o d z i sp łeczeńatw o  do p rz e a o n a n ia , ' że 
ro zsą d ek  m a sw e g ran ic e  i to  g ran ic e  ba łzo 
b lisk ie , po za  k tó rem i za cz y n a  się n ieśy fsdo - 
m eść. M iną ł czas, k .e d y  wpóluczei"* lad z ie , bo 
c a łk ie m  uczen i tego  n ig d y  n ie e z y r ili — V ide 
K en an  — m yśleli, że zg łęb ili ju ż  w s z e l^ jn ^ j^ M  
k i w szechśw ia ta , ja k k o lw ie k  nie by li w i t a n i e  
zdań  sobie SDrawy z w y n ik u  tej e k sk n rs ji. A le 
nie do m is ty cy z m u  sk ła n ia  się spD łeczeńsłwo, 
ieno  do w m ry , nie do przesądów , jeno do  owej 
zk ri m ncśei, k tó ra  u zn a je  w y tk i ię te lu d z k iem u  
rozum ow i g ran ic e . M in ą ł czas, g d z ie  la d a  c h ły ­
stek , k tó ry  p o łk n ą ł p a rę  dzie ł filozoficznych śm iał 
n a ig ra w ać  się z k ażd eg o , k to  ty lk o  u zn a w a ł gra 
nic8 lu d zk ieg o  ro zu m u , ja k o  z zaco fańca  i f ir^ '  
w ka, a le  B ogu c h w a ła  m e n ad szo d ł jeszcze c-zis 
w iary w g u s ła , w ró ż b y  i w idzen ia . P r a w d a : pan  
B a h r pow iada dale j, że lad z ie  dziś 2y ją  n ć rw a-
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n erw ó w ". A leż spo tęgow ani, nerw ow ość dziś, ja k  
daw n ie j, n a z y w a  się w arja c ją  i d z iJ , jak. daw niej, 
d o tk n ię ty c h  ią  nerw ow ością z a m y k a -ą pod  k f c c z ; 
p raw d ziw i poeci zaś dziś, j a k  daw nie j, sa .ci, k tó ­
rzy  n ie cd  nerw ów  do nerw ów , a le  od se rca  do 
nerca p rz e m a w ia ją . D la  zb lazo w an y ch  p au iczy - 
kói” , k tó rzy  ce lu  życia n ie  m ając , od w ra że n ia  
gon ią  do w ra że n ia , m glisty  sym bolizm  m oże b y ć  
p o żą d an ą  po traw ą , ta k  samo, ja k  3 c a ż o n e  d u k a ­
ty , a le  nie m ożna tw ie rd z ić , że c a łe  spo łeczeństw o  
w tak im  z n a id u je  się p a ro k sy z m ie . K ied y  
m a te r ja l is ty c z ja  filozofia w i/ięła górę,- a  n a u ­
k i je j dostany się do sfer,,, d la  który ch  nie 
b y ły  z ro zu m ia łem ’*, za cz ę ła  się -. s tra uzna de 
k ad e n c ja  ludzkośc i. P o d ep tan o  id ę a ły  d aw ne , a  
n ie  w zniesiono now ych . Z rzucono  z p ie d e ­
s ta le  w iarę i m iłość oj( zyzny , a  n a  ich  m iej 
sce pw ttaw jono bezw yznan iow ość i kosm opoli­
tyzm .

^
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nagrodę (około 2.500 i ł .)  prof. dr. Gustawowi 
sztormowi aa daiełe o odkrycia Am eryki p rzei 
Skandynaweów. K iedy cały iw iat cywilizowany 
Orząca zię około godnego uczczenia 500-letniego 
jd tt le u iia  Kolumba, przypomniał dr. Storm 
iw iata, i e  już przed nim odkryli północni żeg la ­
rze świat nowy, o caem pierwszą wiadomość po 
dał b y ł jeszcze w roku 1840 Rafa w swoich  

ArH ąuiia iet AmericanaeV Radowa jednak jego  
wywodów — Rafa mianowicie oparł się na pe­
w nych napisach, odkrytych w Am eryce — ru­
nęła  bardzo prędko. Dr. Scott podjął potępioną 
hypotezę Rafna, przyczem  posiłkował się wska­
zówkom. Adama z Brem y i sagi o E ryk a  Uzcr 
w on/m . Na podsUwic tej ostatniej przyszedł on 
do,przekonania, śeżeglarze północą, istotnie zapę­
dzili się byli podczas sw ych wędrówek po mo­
rzu w nieznane ówczesnemu światu strony, że 
mianowicie wylądowali na brzegach Nowej S zk o­
cji, n* pcdaduie od Grenlandji. Tak więc nie- 
tylko Kolumbowi, lecz i L eifiw i E  -Łsonowi na­
leży  s ę pomnik w Ameryce. Boston zresztą dług  
wdzięczności w ten właśnie sposób jaż spłacił.

Rzucam odległe wieki, do jakich Bięga ta 
sprawa, w gruncie bowiem zajmuje nas ta silniej 
co innego, niźli odkrycie Ameryki.

Ibsen, stary Ibsen, święci obecnie tryumfy, 
jakich zbyt w iele w ojczyźnie swej nigdy nie 
m isi. O i  kilku tygodni dramat jego „Peer G ynt“ 
nie schódti z sceny Co prawda, znaczna w tern 
częśó saaługi należy Bię Griegowi, który prace 
Ibsena okrasił swą n .uiyką. „Peer G yntu skoń­
czoną doskonałością formy i liryczneui pięknem  
niektórych ustępów przypomina niemal Fausta. 
Dramat ten napisany we W łoszech w r. 1867, 
odraza zdobył sobie rozgłos w całej Europie, 
na sesnie jednak nie cieszył Bię zbyt wielkiem  
powodzeniem. Dawnie, przedstawiano obie czę­
ści „Gj u ta* w ciągu jednego w ieczora; obecnie —  
co tylko na korzyść dzieła wychodzi — w ysta­
wiają obie części oddzielnie przez dwa wieczory.

Znakomity autor o i  roka jaż przebywa po­
m iędzy nami. Jest ma tu jak  sam powiada, do­
skonale, w  dowód czego po raz pierw szy urządził 
sofcie w łasne gniazdko, dotąd bowiem wynajmo­
w ał sawi.se umeblowane pomieszkania, w których 
jedynie obrazy b y ły  jego własnością. Schron jego 
prZestrony, słoneczny (na terasie W iktorja nr. 7.) 
w  najdrobniejszych stctegółach  urządzony jest 
wyswornie i stylowo. Co Bię tyczy obrazów, o 
których wspomniałem jaż wyżej to są one godne 
obejrzenia. Przeważnie reprezentowane są stare 
szk o ły: hiszpańska, holenderska, w łoska, fran­
cuska.

Ibsen i tutaj co do' systemu pracy trzyma 
się tej samej metody, którą wypróbował w M o­
nachiom. Codsień o godsinie 12 w południe spo­
tkać go można w kawiarni Grand Hotelu. Stam­
tąd przygląda się defilującym Chrystjańczykom  
Ź«- u tacza go na każdym kroku łatw y do zrozu­
mienia pietyzm, zbyteczna dodawać. G dy po raz 
pierwszy po latach 80 tu święcił znów rocznicę 
■wyoh urodzin w ojczyźnie (w marca) zarzacono 
j o  takiem mnśztwem gratulacyj, że musiał publi- 
csuią za pośrednictwem pism dziękować.

W lecis r. b. akoftciy Ibsen nowy dramat, 
w yda go jednak dopiero około Bożege Naro­
dzeniu. Par.

Z prow incji.
„O btrtyi w kwietniu. (Ruch budowlany. — 

Kośćioł. — Stras oihotmcsa. — Życie towarzy­
skiej. Skąpe wiadomeści z naszych miasteczek świad- 
esytjgy mogły, że ludzie tam  nie .aksamo pożytecznie 
*7*11 pracują, jak  i w większych m iastach.

-. N asza eieha, skromna mieścina — o której w 
dziw iiikaek śladu znaleźć nie można —  mimo to 
■taia się, jeśli nie prześcignąć, to przynajmniej do­
trzym ać kroku, odpowiedniego dachowi czasu. M ia 
s t a r t o  to ubogie, a  j 'd n a k  przystępuje do regulacji 
■wyijb krzywych uliczek, rozszerzając je i prostując 
P rzed kilku laty stanął tu wspaniały, mnrowany 
fm s ^ a  na cerkiew g r .-k a t; następnie budynek na sąd ; 
roku zeszłego saś, dzięki niezmordowanym staraniom  

'łfcjąjsoswego probosioza księdza D rę g .. .,  s tanął in. 
ponąjąey przybytek ański parafji rz. kat., na który 
a dumą i ohlubą parafianie Bpoglądają, sami przy- 
zpąjąe. że o tak wielkiej św iątyni nawet nie marzyli. 
W prawdzie wewnętrznego urządzenia jeBzcze brak, 
lw i tu  depiero okazało się, jakim  duoLem pobożno­
ści i oflarncioi społeczeństwo nasze jeBt przejęte.

Znana z nwej uczynności obywatelka tu t., pani 
6fzfcewsk.i obiecała Bprawić obraz do wielkiego oł­
tarza, w  kraju wykonać się m ający ; wójt z Bałaho- 
rówki własnym  kosztem ofiarował się sprawić orga­
ny  ; a wreszcie czyn piękny, godny naśladow ani..: 
ustępujący z Obertyna sędziowie państwu Kaucz. . 
aom itat urządzania uozt pożegnalnych, ofiarowali 300 
■ł. na sprawienie bocznego ołtarza. Dziś składki 
p łyną olfloie już, co wszystko wskazuje, że wewnę­
trzne urządzenie św iątyni będzie odpowiadało jej ze- 
TO ęronem u wyglądowi.

---łłgo

A le bezwyznaniowość dobra tylko dla owych  
niaw idu wybranych, którzy w miejsce religji, 
■dolni są postawić etykę, kosmopolityzm zaś za 
nieroki, by zmieścić się mógł w piersi zwyczaj- 

■go cnłowieka. W zrosło zatem pokolenie bez 
P fcćw , ban serca, bez cela, pokolenie, błąka­

jąca się po św iec ie^ ja k  za pokute szukające 
tylko ronkosny i użycia, pokolenie które w re­
zultacie w ydało tylko jednostki nieszcaęśliwe, bo 
n.nsadowolone i niezaspokojone. M yślano, że 
cdłuwiek, którego wychowano „trzeźwo", czło ­
wiek, do niczego nie przywiązany i niczem się nie 
•nuiijasm ująoy, o tyle będzie od innych szczę- 
żliw siym , o ile oszczędzone mu będą rozmaita 
bfcle  i aawody. Zapomniano jednak o odwrotnej 
medalu stronie. Zapomniano o tern, że człow iek, 
nie posiadający ideałów, bezbronnym jeBt wobec 
w szelkich życia hazardów, że złam ie go lada 
przeciwieństwo, bo nie ma myśli przewodniej, 
nie m z idei, która podtrzymać by go zdołała i 
pomogła przenieść cierpienie. Teraz zrozumiano 
to nareazcie i zbawienna reakcja objawiać się 
zaczyna w całym  cywilizowanym świecie Ten

C>wrót do ideałów wziął Herman Bnhr za prąd 
U mistycyzmowi. Sam będąc wychowańeem  

oWej ngubnej materjalistyczaej epoki, nie zdołał 
p o jąć  znaczenia tego zwrotu i co gorzej, pojął 
g ) fałszyw ie. Na tern fałszywem  pojęcia oparł 
on też ca ły  swój wywód w obronie symbolizmu, 
który rozdziela minioną epokę mater alistyczną 
od zbliżającej się epoki idtalizmu. Ci, co stoją 
SZ aakaej granicy tych dwóch okresów, zbrzy- 
dzili zobie pierwszy, a nie pojęli jeszcze drugie­
go  —  ci właśnie stworzyli ćw  kierunek przej­
ściowy, który a net zginie bez śladu ....

A dtn .

Dobry wódz wcześnie przygotowuje się do obra­
ny ; to też ledwie śniegi stajały i niebezpieczeństwo 
% u j  groźniejsze się stało, zakrzątał Bię miejscowy 
Aotarjnsz i naczelnik straży p. Ambros około wyówi 
czenia tej straży, która od la t k ilka wiele do życze­
nia pozostawiała Patrząc dziś na dzielną drnżynę 
młodzieży naszej, ćwiczoną pod wprawną i energi­
czną komendą adjutanta straży p. W a ra  , serce się 
raduje i Bpokojniej kładziemy się w nocy do upo- 
czynku, wiedząc, że w razie niebezpieczeństwa ognia 
żywioł niszcząoy nas przygotowanych za s ta n ie .

No ! i życie towarzyskie Bię rozwija ; czynią się 
próby do urządzić się mającego na cele dobroczynne 
przedstawienia amatorskiego —  a tak ie  jeBt w p ro­
jekcie urządzenie kencertn, kn czemu s ił w tutejszem  
towarzystwie mamy podostatkiem.

KRONIKA.
Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza Ko­

ściuszki.

Wiadomości osobiste. Prezydent rządu krajo­
wego Bukowiny hr. P a c  e, powrócił do Czerniowiee 
z Wiednia i objął swe urzędowanie. — W ę­
gierska Akademja umiejętności zamianowała prof. 
Stanisława S m o l k ę  swoim członkiem korespon 
dentem.

INakrułOgja. Jan  K u h i s z t a l ,  profesor semina- 
rjum nauczycielskiego w Stanisławowie, zm arł d. 6 . 
bm., przeżywszy la t 44. —  Słynny karykaturzysta 
francuski G r ś v i n ,  zm arł w Saint M ande.—  Zmarli 
we Lwowie : Henryka z Domaradzkich M a n d 1 o w a, 
przeżywszy la t 6 7 ; Józef Slepowron B a r a ń s k i ,  
właśoioiel dóbr ziemskich, przeżywszy lat 26 i Ka­
tarzyna z Nawrockich 1. Toto G ó r e c k a ,  2. voto 
K u r y ł o w i c z o w a ,  obywatelka m. Lwowa i w ła­
ścicielka realno ci, w 74  rokn życia.

Kalendarz. Wtorek (10  ) :  Izydora. Wschód 
słońca o gcisinio 4 m inut 33, zachód o godzinie 7. 
m inut 20 .

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W olio polować na 
cietrzewie i głutsce.

Z poczty. Na mooy rozporządzenia m inisterstwa 
handln z dnia 7. kwietnia 1892 można odtąd posj- 
łać do Japonji i K orei, via  W łochy, pakiety poez-owe 
do wagi 2 kigrm . bez podanej wartości i bez po 
wziątku.

Pakiety należy zaopatrywać w duże w niemie­
ckim języku wystawione deklaracje ełowe —  oprócz 
wymaganych deklaracyj e ta iy B ty c zn y ch . Należytość, 
którą przy nadaniu uiścić należy, wynosi 2 zł
50 et.

Od transportu  pocztowego Bą wykluczone aż do 
dalszego zarządzenia te przedmioty, które także
w zwykłych posyłkach frachtowych do Japonji nie 
mogą być przewożone.

„Kołka roinicze“ W kraju. Ze sprawozdania 
tow. „Kółek rolniczych" dowiadujemy się. że t >wa 
rzystwo liczyło z końcem 1891 roku 701 Kółek 
z 34 .226  członkami zwyczajnymi, opróoz tego było
4 członków założycieli i 282 członków wspiera­
jących

W roku 1892 przybyło 67 Kółek rolniczych 
z 2901 ezłoukami zwyczajnym i; przybył również 
1 członek założyciel w osobie p. Stefana Sęko­
wskiego, właściciela dóbr i 17 członków wspiera­
jących, tak, że obecnie iiczy towarzystwo 768 Kółek,
5 członków założyoieli, 297 członków w spierają­
cych, 37.127 członków zwyczajnych, razem 37.429 
członków.

Zgłoszeń o zawiązanie nowych Kółek z roku 
zeszłego jest jesicze 130, w tym roku nadeszło 31 
zgłoszeń.

Na początek założenia w łasnych czytelni Kółek 
rolniczych, posłano do 72 miejscowości 2563 ksią­
żeczek wydawnictw Macierzy polskiej, komitetu dzie­
łek Indowych i wydawnictw warszawskich, poleconych 
w Przewodniku Kółek rolniczych.

Za pośrednictwem zarządu głównego sprowadzono 
dla Rółez rolniczych : nasion pastewnych i zbożowych 
za 6093 zł. 82 ot., lnu  maanokiego 2712 zł. 3 8 j ot., 
maEzyn i narzędzi rolniczyczych 614 zł 62 c t , ra ­
zem za 9420 zł. 82 ct

3. maja na prowincji. W J a w o r o w i e  za 
staraniem towarzystwa gimnastycznego „Sokół" ob­
chodzono uroczyście 101 rocznicę nadania konstytucji 
3. maja, rano solennem nabożeństwem, a wieczorem 
nader licznem zebraniem, na którem  po przemówieniu 
prezesa „Sokołów’ nastąpiły  liczne deklamacje i pro­
dukcje muzyczne ku powszechnemu zadowoleniu i po 
krzepi.-niu ducha. Czysty dochód z wieczorku w kwo­
cie 10 zł 87 et. przeznaczyło towarzystwo „Sokoł" 
na ubogą młodzież bz kolną i wręczyło panu staroście 
do rozporządzenia.

0 pożal ze Radziwiłłowa nadsyła nam kore­
spondent nasz brodzki następujące bliższe szczegóły : 
Pożar w ybuchł o godzinie 18. w południe u żydówK, 
gon tarki, która nastaw iając samowar, włoży łe doń 
trzaski i polała je naftą. Działo się to pod gan 
kiem, pi mień buchnął, a znalazłszy dobry m aterjał 
w trzaskach gontowych, w beezee nafty i w silnym 
w ietrze, rozszerzył się od razu na całą wschodnią 
część miasta. N a szczęście w taj części było tylko 45 
domów. Spaliły się więc tylko te domy, a między niemi 
także szkoła żydowska i dom, w którym się mieści 
policja. R atunku żadnego praw ie nie było.

Zamach morderczy. Etla Niemand, żono aren- 
darza karczmy w Obydowie, w powhcie kamione- 
ckim, żyjąc w niezgodzie ze swoim mężem, Salomo­
nem Niemandem, oblała go w nocy, spiącegu w łóżku, 
naftą i zapaliła pościel. Salomon Niemand obudził 
się wprawdzie, leoz odniósł tak  ciężkie poparzenie,
ie  życin jego grozi niebezpieczeństwo. Sprawczynię
uwięziono.

Czworaki Kołomyiskiemu obywatelowi, staro- 
zakonnemn Mojżeszowi Nussbergerowi, powiła żona 
ozworaki: chłopca i troje dziewcząt. Sozczęsliwy
ojciec z płaczem opowiadał o sw o jra  szczęściu. 
Matka i dzieci dotąd zdrowe.

Nieszczęśliwy wypadek. Donoszą z Przem yśla: 
W ub ieg łą  sobotę dnia 7. b m. wieczorem, katar, 
używany do wbijania pilotów przy bndowie mostn na 
Sanie, odeiwał się i zgniótł swoim cieżaiem dwóch 
robotników na śmierć.

Germanizacja. Kupiec przemyski, M. Mester,
używa takiej stam p ilji: M. M ester, P&ohter der Miihle 
des Grafen Zamoyski in Nowa Grobla.

Wygwizdana muzyka. W d n iu  3. m aja  b. r., 
jaso  101 roczn icę  n a d a n ia  narodowi polskiemu 
k o n s ty tu c j i ,  —  odbyło się w stanisławowskim teatrze 
uroczyste pizedB taw ien ie ,  w program klórego w cho­
dz ił  także drugi a k t  z „Konfederatów barskich" A 
Mickiewicza.

Publiczność zgromadziła się bardz > licznie, dzień 
ten bowiem był bardzo drogi każdemu polskiemu 
sercu, a przedstawienie samo miało wybitną narodową 
cechę. Już dzień przed przedstawieniem rozeszła się 
po mieście pogłoska, że pnlkownik 58. pnłkn pie­
choty, p Hora, zakazał muzyce wujskowej na duiu 
tym grać jakikolwiek utwór polski, —■ chociażby nim 
m iał być polonez, m aznr lob krakowiak. Dlaczego 
taki nakaz wydane —  pisze K u rjtr  Stanisławowski

—  nie wiemy —  boć przecież w rokt zeszłym w 
cgrodzie J  kasynowym w obecności 3  arcyksięcia 
Leopolda Salwatora grano pieśni polskie, w których
mieścił się także nasz hymn „Jeszcze Poiska nie
zginęła" i inne, —  a i w bieżącym roku przy od­
głosie wielu polskich pieśni, maszerowało wojsko na 
ćwiczenia, —  wiele też razy grano na koncertach 
i przedstawieniach teatralnych polskie pieśni. Nie 
też dziwnego, —  że publiczność wtedy, gdy pierś jej 
przepełniona była uczuciem podniosłych wspomnień
0 konstytucji majowej. —  a uszy jej pragnęły u sły ­
szeć nutę swojską, —  w chwili, gdy muzyka za­
g ra ła  walca poczęła sykać i świstać —  i sykała tak 
długo, dopokąd muzyka z teatru nie odeszła. W sku­
tek owego zajścia, muzyka wojskowa w teatrze więcej 
nie gra.

Niespodziewana wakacje. Czytamy w Kurje- 
ree Stanisławowskim: Rząd zamierzając pomieścić 
tutejsze seminarjum nauczycielskie ze szkołą ćwiczeń 
we własnym  budynku, wymówił p. R Chlebowskie­
mu, w którego kamienicy dotąd seminarjum nauczy­
cielskie się mieściło, pomieszkanie z dniem 1 . maja 
b. r. W skutek tego też p. Chlebowski z tymże dniem 
awizował rząd, który równocześnie rozpoczął układy 
z panią L. Schorrową, o nabycie jej realności koło 
szpitala wojskowego na pomieszczenie seminarjum. 
Gdy jednak kontrakt o nabycie realności tej z w ła ­
ścicielką dotąd zawarty nie zoBtal, — a p. Chlebo­
wski pomieszkania, w których się szkoła m ieściła 
z d. 1. b. m. prywatnym lokatorom wynajął, przeto —  
dyrekcja seminarjum, —  nie mająe pomieszczenia dla 
uczniów, —  m u s i a ł a  o d  w t o r k u  m ł o d z i e ż  
s z k o l n ą  o d  n a u k i  u w o l n i ć .

Uroczystość poświęcenia sztandaru „Sokoła" 
wadowickiego, odbyła się bardzo imponująco. Przy 
były deputacje ze Lwowa i Krakowa. Rano odbyło 
się solenne nabożeństwo wobec licznie zebranei pu­
bliczności. Piękne, patrjotyczne, do głębi wzruszające 
kazanie wygłosił ksiądz Zając. N astąpiła uroczystość 
wbijania gwoździ. Salę „Sokoła" zapełniła szczelnie 
publiczność. Marszałkowa Hallerowa w imienin pań 
wręczyła „Sokołom" piękny sztandar sokoli. Prezes 
Wilczyński serdecznie podziękował, a następnie prze­
m awiał gorąco imieniem „Sokoła" lwowskiego p. 
Adam.

Kuba rozpruwacz w Czerniowcach. D raelitka 
Amalja GriiufeJdowa doniusła policji czerniowieckiej, 
ża doszedł ją  list bezimienny, ostrzegająoy. iżby u n i­
kała spacerów po ustronnych ulicach, albowiem na 
nią obecnie padł los, iż —  będzie rozprutą... N ie­
wczesny dowcipniś chciał widocznie zażartować sobie, 
ale pani Grunfeldowa od chwili otrzymania listu  żyje 
w śmiertelnej trwodze o całość swej okazałej pery 
ferji.

Do Ameryki wyjechało onegdaj wieczorem na 
mieszkanie dożywotnie 36 £osób z Czerniowiee 
mojżeszowego wyznania, zdaje się byłych poddanych 
rosyjskich. Szczęśliwej podróży!

Pierwsza ofiara piorunu. W Briaza, pow. kim- 
polungskiego, zerwała się 2 . bm. ogromna burza 
Piorun uderzył w 15 letnią dziewczynę, córkę wie­
śniaka Iwona B ałłana i zabił ją  na miejsca.

Mordowanie dzieci. Ostatniemi dniami w Wierz- 
bowcach i Horodniku znaleziono zwłoki trojga dro 
bnyeh dzieci i stwierdzono, że dzieciaki zginęły 
skutkiem uduszenia. Zandarmerja aresztowała dwie 
kobiety, porzlakuwaue o spełnienie tej zbrodni, a t o : 
Marję Olewiez i Makrynę Donisan. (Gag. poi.).

Święto robotnicze w Warszawie. Berliński 
Yorwarts, organ socjalistów niemieckich, zamieszcza 
korespondencję z W arszawy, w której przedstawio­
nym jest przebieg ofc-hodu święta robotniczego w 
dniu 1 maja w sposób nas ępujący: „Odbyły się
zebrania pod gułem niebem w Wilanowie, Bielanach
1 Woli. N a zebraniu w Wilanowie było około 400 
mężczyzn i kobiet. O godz 5. po połndnin udał się 
tłum  z Wilanuwa w zwartych szeregach do W ar- 
Bzawy; tu  przeszedłszy kilka ulic, rozprószony został 
przez policję, a przeBzło 40 > sób aresztowano. O prze­
biegu św>ęta majowego w Woli na Bielanach i pro 
wincji dotychczas nie mamy żadnych wiadomości." 
Opióoz tego donusi korespondent warszawski, że w 
W arszawie, Łodzi i Ż /rardow !e rozrzucono prokla­
mację socjalistyczr ą żądającą ośmiogodzinnego dnia 
roboczego, podwyższenia zarobku, politycznej swo­
body, wolności słowa i zebrań, polskich szkół, oraz 
polskich sądów (patrz telegram z W arszawy). Cho­
ciaż potwierdzenie tego znajduje się także w Gazecie 
Robotniczej, uważamy wiadomość tę za wątpliwą. 
Znając surowość władz warszawskich, przypuścić nie 
możemy, by zebrania socjalistyczne odbyć się mogły 
w takich w .nuukach. Publiczne zebr..-nie socjalistów 
w Woli, Wilanowie i Bielanach, publiczny pochód 
przez miasto —  to wszystko dziać się może w pań­
stwie konsiytueyjnem , ale w Warszawie istnieje 
prawdopodobnie tyłku jaku legenda fantastyczia — 
jak to bardzo słusznie zauważa Dz. Pozn.

Arcyksiążę maszynistą. Arcyksiąże Froncijzck
Ferdynand d ’Este, zapalony maszynista, prowadził one 
gdaj sam pooiąg z W iener N euitad t do Glognitz i 
to —  bez spóźnienia.

Pojedynek między posłem Horyathem a J i l ,u  
szern Ovary, porucznikiem 60. pułku piechoty, odbył 
się dnia 7. b. m. w Budapeszcie. Jak  wiadomo, na 
interpelację w izbie posłów z powodu, że jeden ofi 
cer wypoliezkował honweda, dawał 3. bm. odpowiedź 
sekretarz stanu Gromon. Nie eheiał on atoli wymie­
nić nazwiska owego oficera, na co poseł H orvath za­
w o łał: „ Ja  nazywam go sznbawcem i św ....“ N tza- 
ju trz  oficer ów, nazwiskiem Ovary, zgłosił się i wy­
zwał H o n ath a . Jako broń, wybrano pałasze. Arteryj 
nie zbandażowano. Zaraz przy pierwszem złożeniu się 
otrzym ał porucznik (Wary cięcie przez ucho, jakoteż 
płaz w lewe ramię, a IJoivath cięcie w głowę, tak, 
że krew zalewała mu oczy. Wobec tego sekundanci 
w strzym ali dalszą walkę, oświadczając, iż honorowi 
stało się zadość Po opatrzeniu ran, opuścili przeci­
wnicy plac boju w zupełnej zgodzie.

Eks-krol Milan próbuje szczęścia na nowem 
poln, a fortuną tym tazem nie odwróciła się od nie­
go. Oto, jak  donoszą z Paryża, na ostatnich wyś i- 
gach w Paryżu w ygrał serbski eks-królik 100.000 fr.

Jak ustąp Z powieści W alter Scotta czyta się 
raport żandarma Krausego z Grunewaldu pod Berli 
nem, w którym to raporcie żandarm donosi o schwy­
taniu dwóch opryszków w lesie grunwaldzkim. Od 
pewnego już ozasn widziano w lesie dwa jakieś po­
dejrzane indywidua, których jednak K ranse nadare­
mnie poszukiwał Dopiero w zaszły piątek przedpołu­
dniem, patrolnjąc w lesie, dostrzegł on zdaleka słupek 
dymu Zbliżając się do miejsca, gdzie dym się oka­
zywał, przekonał się Krause, -fi dym wychodzi z pod 
ziemi. Zizedłszy z konia, - odkrył żandarm otwór 
w ziemi przyl ryty gałęziam i. W yjął więc. rewolwer 
i zaczął schodzić głębiej, gdzie znalazł dość obszerną 
jaskinię podziemną, a w niej dwóch opryszków, gotu­
jących sobie śniadanie W idok żandarma przoraził ich 
do te o stopnia, że bez oporu dali się aresztować. 
W drodze do a ie tż tu  gminnego um knął jeden z o- 
pryszków, drugitgo uwięziono. Rozpoznano w nim 
daw tm '  poszukiwanego i niebezpiecznego złodzieja 
WyHenzier’a ze Szpandawy. — Jaskinia była istnem 

uzeum złodziejskiem; zapełnioną bj fa mnóstwem 
przedmiotów skradzionych w różnyoh miejscach i

czasach. Trzeba wiedzieć, ż e ' las gmnewaldzki, 
do którego z Berlina dojeżdża się w kilkanaście m i­
nut koleją, jest jednem z najbardziej uczęszczanych 
i ulubionych miejsc niedzielnych wycieczek Berliń- 
czyków.

Hymn dahomejski. Jeden z misjonarzy, prza- 
bjwającyoh w DahombjU, przysłał do Jo u rn a l des 
Colon ies tekst oryginalny narodowi go hymnu Daho- 
mejczyków, wraz z tłumaczeniem dosłownem i m u­
zyką. Pieśni tej nie brak pewnego energicznego na­
stroju, a zwroty są dość oryginalne, choć przeplzoiozs 
wielce naiwnemi kawałkami. Muzyka za to nader 
dzika, na trzecn ledwie tonach opaita i i  tego po­
woda monotonna. Oto dosłowny pizekład l iy m z i :  

Oto wojna I Do broni, do broni!
Czy nie zagrzmią ogniim strzelby nasze?
Nie przemieni się tafia (wódka) na wodę,
Nie przemieni zię piton (piwo) na w odę!

Do broni !
Idźmy walozyó! Wojna! Hej, do broni!
Ci e® zmarli — um arli szlachetnie,
Zakończyli szlachetnie swa życie. ,
I my także pójdziem do tych krain 
Gdzie mieszkają te u m a r łe  dusze!

Do b r o n i !
Cobyś kolwiek ozynił na tej ziemi,
Mimo wszystko umrzesz, umrzesz, umrzesz! 
Tylko głazy, o o leżą w pustyni,
Mówić m ogą: My zie um ieram y!

Do b ro n i!
Nekrologja. Artur Z i m m e r m a n ,  adjunkt ra­

chunkowy Wydziału krajowego, ogólnia łubiany i 
szanowany, zmarł w sobotę we Lwowie po dłuższej 
chorobie. —  Dnia 3. bm zmarł w Stanisławowie dr. 
Ludwik z Lubna L u b i ń s k i ,  adwokat krajowy i 
żołnierz polski z r. 1863. — W Berlinie zmarł zua^ 
komity eh mik A W. H o f m a n n ,  piofesor uniwer­
sytetu, ur. 1818 r.

tyw) Uroczystość jub leuszowa. Deputaeja 
„Sokołów* lwowskich, złożona z wiceprezesa dr. Czar­
nika i dyrektora dr Fiszera, była wczoraj na andjen 
cji n namiestnika hr. Badeniego. P .  namiestnik przy­
ją ł  deputację bardzo życzliwie, przyrzekł przybyć na 
ćwiczenia jubileuszowe, oraz zgodził się na cały 
program uroczystości zezwalając na pothody i od­
dział konnych Sokołów, W interesie samego Sokola 
leży — rzeki p. namiestnik —  ażeby uroczy­
stość wypadła jak najlepiej.

Deputacja była także u marszałka krajowego 
ks. Sanguszki. W  ebee tego jednakże, iż księcia 
marszałka nie zast no, deputacja zaprosi go na uro­
czystości i przedłoży prośbę co do udekorowania 
Podhorzec dziś przedpołudniem.

W sobotę odbyły się w wielkiej sali „Sokoła" 
ćwiczenia jubileuszowe przy muzyce uczniów szk-ły 
ludowej im. Kon rskiego. W ćwiczeniach wzięło 
udział 200 członków, tak, że z powodu szczupłości 
miejsca musiano się podzielić na dwa oddziały Ćwi 
czenia idą bardzo dobrze i jest nadzieja, że „Sokół" 
lwowski nie powstydzi się przed Czechami. W  ćwi 
czeniach jublilenszowych wezmą udział także człon­
kowie „Koła śpiewacko gimnastycznego nauczycieli 
szkół ludowych." Wykonają oni pod komendą p. 
CeLara ćwiczenia z maczugami. Sobotnia próba wy­
padła doskonale.

„Skata." Wieczorek muzykalno-deklamacyjny, 
urządzony przez stowarzyszenie katolickiej młodzieży 
rękodzielniczej „Skała" w dniu wczorajszym, ku 
uczczeniu 101 rocznicy konstytucji „Trzeciego Maja", 
odbył się nadzwyczaj uroczyście i podniośle. Uroczy 
stość zagaił w głęboko pomyślanej patrjotycznej mo­
wie ks. S łopczyński, wskazując drogę, którą nam 
iść potrzeba, ażeby zdążyć do upragnionego celu. 
Odczyt treści historycznej wygłosiła z zapałem, Poloe 
tylko właściwym, panna Janina Sedlaczkówna, cha­
rakteryzując szczegółowo wielki t«n i po wieki p a ­
miętny dzień „Trzeci Maja." W części wokalnej 
sprawił prawdziwą radość i biesiadę słuchaczom p. 
Wł. Wszelaezyński, odegraniem mistrzowskiem „Wień 
ca pieśni polskich", zaś panna Wanda Chulawska 
po odśpiewaniu pieśni „Tęsknota ulana*, zmuszona 
oklaskami, odśpiewała następnie jeszeze trzy pieśni 
polskie. W części deklamacyjnej wygłosili z zapa­
łem i uczuciem członkowie „Skały" pp. Jabłoński 
Ed. w 101 rocznicę „Trzeci Maja" i Jan Punejko 
„Pogrzeb Kościuszki" Kornela Ujejskiego, a p. Frank 
Fr. i Sojau Fr. ,  pierwszy odśpiewaniem Muniuizki 
„Pieśni Stefana", drugi zaś „Starego kaprala", za­
służyli sobie na grzmiące oklaski. Dzielny chór 
„Skały", pod umiejętną ręką pracowitego i uiestru 
dzouego profesora J. Czubskiego, odśpiewał szereg 
pieśni patrjotycznyeh, a między iuuemi poważno 
dzieło, napisane przez J. Czubskiego, na chóry, duety 
i solo, które to ostatnie odśpiewał pięknie baryton p. 
Cirin Wł. p. t. „Modlitwa Jagiełły."

Podczas uroczystości zebrano groszami 12 zł. 
80 ct. na „Ochronkę Polską" w Cieszynie.

Nietylko sala 1 dalsze ubikacje „Skały", ale 
schody i ogród były zapełnione słuchaczami, co świad 
czy wymownie o silnym i niezachwianym patrio­
tyzmie członków „Skały", którzy czczą i gorąco ko-- 
chają ideały narodowe; — na pełne też uznanie za- 
sługujo to, że wszystkie pnnkta pięknego programu, 
oprócz części wokalnej, wykonali sami rękodzielnicy 
członkowie „Skały".

Uroczystość zaki ńczyl pan Józef S z e r  e m e- 
ta, dyrektor „Skały", wzywając do pracy i czy­
nów, jako też do popierania rękodzielnictwa pol­
ski, | o .

Kronika brukowa. Niejaki Franciszek Masełko 
przedstawiając się jako „dyrektor" biura posługa­
czy, kręci się po Lwowie i wyłu za od łatwowier­
nych osób mniejsze i większe kwoty pieniężne. Poli­
cja otrzymała wczoraj w tej sprawie doniesienie i z a ­
rządziła poszukiwania za „panem dyrektorem".

Policja pociągnęła do odpowiedzialności w myśl
ustawy z r. 1885 Dz. p. p., nr. 22, dwóch pod-
majstizyeh murarskich, Antoniego Witkowskiego i 
Antoniego Feliszyńsk-iego za uskutecznianie wypłat 
robotnikom w szynku llossmana przy ul. Piekar 
skiej 1. 2a. Oczywiście eały zarobok biednych robo­
tników tonął w kieszeni szynkarza.

Ajent policyjny Szczygielski przytrzymał wczo­
raj popołudniu w kjściele OO. Jezuitów niebezpie­
cznego złodzieja, Antoniego Wilimowskiego, który u- 
rządzał tam polowanie w kieszeniach modlących się 
kobiet.

Z Kołomyi donoszą nam pod daią 7. m a ja : Dziś 
rano o godzinie 8 */a, zastrzelił się w tutejszych ko 
szi r a J i  szeregowiec 24 p. p.  Wincenty Kolasiński. 
Nieszczęśliwy denat uczęszczał zeszłego roku du 5 
kl. gimnazjalnej w Przemyślu.

 — --
'W i e c z o r e k ,  Jak  już donosihśmy odbędzie się dziś 

w sali ochotniczej straży ogniowej „Sokoł1 (Rynek 1. i7 , 1. 
piętro) wieczorek mu/yczno-dtkl imacvjny , Echa - ze współ­
udziałem pań J. Sochaniewic/.ównej i J. Kropiuskiej. P ro ­
gram  bardzo urozmaicony.

PoSwi^cenie (-«u an^la-n stanisławowskich S o ­
kołów11 odbędzie się n a  dniu 29. maja b .„r

R o s lr ln a , Waiae zgrotnad/.enie delegatów rady nad 
zorczej odbędzie się 15 b; m. w sali ratuszowe'. Na porządku 
dziennyęi-aprócz sprawozdań, woiosek na ustanowienie skali 
em erytury na r. 1832, referent wiceprezes Wdic-liowsm ; wy­
n ik  opracowania wniosków, przekazanych, pizez radę nadzor­
czą i przedłożonych przez oddziały w W innikach i Złoczo­

wie, referent dr. Tabaezyńsk: ; mianowanie ozłonka lic .u .o  
wego, referent p. S tw iertn ia ; wybór: prezesa, jednege wiće-^ 
prezesa, trzech członków do wydziału centralnego i pięciu ' 
członków do komisji lustracyjnej — wniosek wydziału cent. 
przedłoży p. Szczepaniak W nioski członków. /

IV . P e s l e d z e u l e  p o L k i e g o  T o w a r z y ­
s t w a  p r z y r o d n i k ó w  i m  K o p e r n i k a ,  zapowie­
dziane na dzień 3. maja, odbędzie się we wtorek u. ]0  maja 
z tym samyfli programem.

P o l s k i e  » t o w r . r z y g ? : e n ł e  a k a d e m i c k i e  
„Ognisko* w W iedniu przenosi -z dniem 52. maja b. r. lokal 
swój z Vr Rahlgasse C na V ili  Langegasse 44.

F e s t y n  połączony z tombolą odbędzie się d. 22. maja 
w niedzielę na górze zanikowej na rzecz wdów i lierót, zo­
stających pod opieką Towarzystwa imienia św. Sal rniei.

Z g r o m a d z e n i e  t j g o ó n i o w e  Towarzystwa po­
litechnicznego we Lwowie, odbędzie się we środę dn-a 11. 
b. m. o godz. ti wieczór w lokalu Towarzystwa, Rynek 
1. 30, ł. piętro. N a porządku dziennym : Bronisław Pa-
wlewoM: „O zwalczaniu dymów fabrycznych*.

K o m i t e t  m ł o d z i e ż y  zajmującej sic urządzeniem 
obchodu 101 rocznicy konstytupji-cf. m aja 'z  kwoty, żebranej 
w kościele 0 0 . Dominikanów w czasie nabożeó twa solen­
nego, p ‘> odtrąceniu wydatków, złożył 5 zł. na rzecz czytelni 
Tow. szkoły ludowej, a  za pośrednictwem naszej Redakcji 
5 zł. na weteranów z r. 1831 i 5 zł. na Towarzystwo wete­
ranów z r. ISG3. Resztę zebranych pieniędzy' przeznaczył 
tenże komitet na pomnik Teofila Wiśniowskiego.

O d e z w a  , Komitet Wystawy przemysłu budowlanego, 
która się odbędzie we Lwowie od d n u  30. sierpnia do 20. 
września 1892 r . , zwraca uwagę interesowanych, że termin 
do wnoszenia zgłoszeń (deklaracyj) upływa z dniem 31. maja 
b. r, i uprasza najusilniej e rychle nadselanic deklaracyj. 
Rezpotrzebne zwlekanie zgłoszeń do ostatecznego term inu, 
itrudniąj w wysokim stopniu praee przygotowawcze w urzą­
dzeniu wystawy i nie przynosi żadnej korzyści pp. wystaw­
com, lecz przeciwnie naraża ich na ró/ne niedogodności. 
Pp. wystawcy jaezą 1 ody w własnym interesie nadsyłać bez­
zwłocznie zgłoszenia przedmiotów, które zamierzają w y s t a w i e ,  
do kornit tu wystawy przemysłu budowlanego we Lwowie. 
Form ularzy (druków) zgłoszeń dostać można bez| łatnie we 
Lw ow ie: w biurze komitetu W ystawy, rynek 1. 30 f  piętro, 
w Krakowie: w filji komitetu W ystawy, ’ jakoteż u pp. Jele- 
gatów komitetu W ystawy.

S k ł a d  i i .  Na rzeez kapali „Harm onii* złożył’ pp. : 
Czarnecki F . 10 zł., M Paw cek a 1 zł., pni. Z W ieden.śwna 
1 zł , za które to datki dyrekcja Towarzystwa serdecznie 
dziękuje

I ł .  jL IM a f c b ł a d e k  n a  p c m n l h  A le b s h d *
d r a  U r .  F f s d r y .  Z listy Konstantego Pawlikowskiego 
z Czudca: Towarzystwo zaliczkowe w Czudcu 1 zł., K. P a ­
wlikowski 2 2 łr. Józef W iktor 2 z ł r , ; z listy dr. Tadeus ■ 
K robiekiego1 p  Frenklowa i dr. T. Krobicki po 2 zł. H. 
Kisalinger, dr. Pawlikowski, Ostrowski, W ierzehleyssi, W. 
fa. dowski, , Obnański, Dr. M. E „  dr. Swiątkiewicz, dr 
Wacdtel po 1 zł. W iktor Krobic'-i 50 c t , Łukowski 43 ct.. 
H. S , A N. W. H f K. F. po 20 et., razem 14 zł. 70 ct. 
Ferdynand Faar, burmistrz z Jaworowa 3 z ł , z, listy dra 
A dolta W u n ta  : K ałusza: Skarżyński, Zawadzki, Trauschein 
i Cz. po 1 zł., Pogelnmn, Stankiewicz, Ht., Bogusz i W . po 
«0 et., razem 6 < ł. 50 e , . ; z listy Rudolfa Menerki z Gło­
gowa: Towarzystwo zaliczkowe w Głcgowie 2 z ł ,  R. Me- 
nerka, J . Rymer, M. Lłeczek po 1 zł. razem 5 z ł.;  z listy  
Ignacego Spirydowicza z M aryam polu: Oswald hr. Potocki
10 zł., ks. F . Majewski 2 z ł ,  ks. Bazyli Matusz, kasa zali­
czkowa, Adam Walc po 1 zł. Fug. Lityńska 40 ot., Józef 
Czerniaw ski i J  S. po 30 e t ,  razem 16 zł ; z listy fctani-
sława Burligi z Glinian : F r. hr. Potnlicki 5 z ł ,  Adolf Heim 
3 zł., Stan. B uiliga 2 z ł ,  W ładysław  Skibiński, Andrzej 
Bałtarowicz, Ja n  Fiałkow ski, Maciej Stachura. Edward 
Bruekner, dr. Cyryl Doliński, Cyryl Hrycyna, Franciszek 
Poźniik , Józefa Sehmoll, Helena Jaw orska, Leonard W ierz­
chowski po I zł. — Józef Wolf, M ichał Szczyrba, T. To­
czyski, Lotocka, N. N Sebestyan Łyko, ks. T. Dumanik, 
ks. F. Reszełytowięz, ks Zielu ki po 40 ot. — Feliks Oho- 
miak, Eronisław Dopa i N. N. po 30 c t , razem 26 zł. 40 ct ; 
z listy Piotr* Zbroż„a z Rudek: Rayski Albin 20 zł., Zbro- 
żek Piotr, Marceli Ruser, S tanisław  Żurowski i ks. Michał 
Kamińsk, po 5 zł. — Świtalaki 2 zł., J a  i Krudowski Jacek 
Zyborski, Antoni Juchm anko, Niefwiatowski, Rettinger, 2e- 
gestowski, Lorek. Budzyński, Karol Zbrożek, Aleksander 
Stachnik, W ładysław Ailger, Henryk Karol Bcleck, Daniel 
Czerwiński, Adam W ojdyłło po 1 zł. — - Nowosielski 40 cL, 
z wygranej w karty 1 zł., ks. M ichał Kamiński dodatkowo 
3 z ł , razem (;0 zł. 40 c t . ; z listy W ładysław a Kempnera ze 
Stanisławowa : V ł. Kemp er 1 zł., E. Bolwiński, St. Procz- 
kowski, Trabowski po 50 ct., Langier 40 et., Kohać, W ł. 
M ichnie*icz i Latonz po 30 c t., St. Procichowaki; Tadeusz 
Kwiatkowsai, Jakób Blumenfeld, Józef Wieliehowski, Szymon 
Piechowicz i H ernyk Petera po 20 ct., razem 5 zł.; . ł  Js ty  
Tomas/,a W itkiew ie/a z Brzeźan : Fanty Dydyński i 1 Dzie- 
duszyck: po > zł.,Tomasz Witkiewicz, 3 z ł ,  J . fi M. Urbań- 
sk.h F- Huniewicz po 2 zł T^lr. Festenburg, Cybulski, W. 
HicMewicz, Madejski po 1 zł. — J R i S. Gruszczyński po 
50 ct., J  Chubiński 40 e t , X. i M J. 60 ct., razem 25 zł., 
Zdzisław Ujejski z W ygnanki 5 zł. ; Komitet krakowski : 
połowa dochodu z balu, odbytego w Krakowie, buz zł.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. Dziś we wtorek przed­

stawienie rozpocznie „Mój m ały", obrazek drama­
tyczny w 1 akoie Z. P . ; nastąpi „Pupil pupila", 
komedja w 1. ukoić* oryginalnie napisana przez A. 
Abrahamów cza ; zakończy „Rycerskość wieśniacza" 
( „ Cavalh:ria rusłicana"), opera w 1. akcie Masca- 
gni'ego. Nowa wystawa, nowe dekoracje. Chóry i 
orkiestra wzmocnione.

Teatr. „Z powodów niezależnych od dyrekcji — 
i to tak niezależnych, że nawet naizjadliwszy jej nieprzy­
jaciel musi umilknąć —  zapowiedziane na onegdaj przed- 
s awieuie w letnim teatrze* nie odbyio się i sala skarb 
kowskiego gmachu wszystkich ciekawych musiała po­
mieścić. Nieznośna wiosua —  prawdziwie niemiecka 
wiosna —  skaprysiła niepomiernie, nie miała nawet 
n r  pannę C z a k i względu.

Oba przedstawienia wczorajsze zgromadziły woale 
liczną publiczność, która oklaskiwała wyborną grę ai 
tystów i tretć odegranych utworów.

„Myśli" ostatni numer (9) zawiera ciekawy aityknł 
z literatury naukowej p. t. „Przyszłość ziemi." Listy 
paryskie W. Bugiela, zakończenie sylwetki K. Barto­
szewicza pióra Jó ze fr Bornszteina, bardzo1 dobry prze­
kład szkicu K. BaudblHtća, j. duego z cyklu „Małe 
poematy -— prozą , Listy z Niemiec, dalszy ciąg 
studium z natury Cezarego Jeilenty p. t. „Pięć wie­
czorów", rozbiór Madacha „Tregedji ludzkości", do­
konany przez St. Rossowskiego (ciąg dalszy) i dro­
bniejsze artykuliki w działach „Pokłosie literackie" 
i „Miscelanc-a." W odcinku znajdujemy dal zy ciąg 
powieści Zoli „Klęska", w dodatku A Kiellaada po­
wieść „Śnieg" (ciąg dalszy). Arkusz okładkowy po­
święca M yśl —  jak zawsze —  artykułom treści p o ­
lityczno ekonomicznej. Jak  widzimy z tego suchego 
przeglądu artykułów, krakowski dwutygodnik literacku 
rozwija się coraz pomyślniej i zasługuje sobie rze 
teinie na poparcie go przez naszą publiczność, na 
rzekającą tak często na brak dobrych pism literackiej 
u nas, a z drugiej strony Bardzo tylko słabo wspit 
rającą wszelkie usiłowania, mające na celu reforml 
w tym kierunku.

Śliwiński W Paryiu. Z Paryża donoszą: 
raz trzeci i ostatni słyszeliśmy wczoraj Shwińskieg 
i pożegnalny ten koncert zapełnił szczelnie salę EraJ 
da. Wykonania swych „Yariations* winszował arty 
ście w foyer obecny na koncercie P a d e r e w s k i  
ale kulminacyjnym punktem wieczoru była śliczni 
„Prząśni zka" z „Fliegende Holliiadei" Wagnera! 
Liszta. Artysta, który musi być kontent z Paryża] 
opuszcza go około 10. bieżącego miesiąca i uda.fi 
się do Londynu, gdzie podczas najżywszego sezonj 
mawiać trzy koncerty w St. Jamef Hali .1

Z  I z b y  s ą d o w e j .

LWÓW 9. maja.
(N adużycie  w ładzy  urządowej)  

O lb rzy m i ten  p roces w  sp raw ie  malw* 
cy j w go rze ln i za le szc zy c k ie j zb liża  Sj»j juźP 
k o ń ca  i p raw d o p o d o b n ie  w  tym  ty g o d n iu  je>zez 
w y ro k  zap ad n ie . W sz y sc y  trze j o sk a rż e n i:  k J  
m isarz  s traż y  sk a rb o w e j K ozak iew icz , g o rze ln il 
G ach e  i m a g az y n ie r  go rze ln i za le szc zy c k ic  S ar

J, IH N A T O W IC K
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 8, ulica Halicka 1. 11.

ft*l«MlM l  i t  -  CZBBNIOWCE, łtynck 1. 8.

ANTlLENTIUA. 2*den
z ANTlliEK'1 

e

n tykuł toaletowy nie może rywali-
, ___  zowau pod względem skutku i dobroci

z A N T IIŁ e K T I L IĄ .  Środek t e r  o t rz jm any  z odświeżając} h eubsUneyj  u su w .
czasie p ie jn t  p la m y  w ą tr o b iu n e ,  b l i z n y  i td . ,  n a d a je  

\g v ie tn ą  btti lo ść , ś u i e i c 6ć  i  d e l ik a t t^ M ^  —  Cena 2 złr.

n  1,1701 b  tr nlnfliir TT iest hardzo dobrym środkiem do mycia twarzy i rąk.
l i i  T u  r. LtuluLliW Y 0soł)y, posiadające skórę delikainą i zdolną do

ł  1 łuszczenia, pękania i czerwienienia, jak również
do wytwarzania pryszczy, li»zai 1 wągrów, mogą używać gry; ikn toaleto­
wego z bardzo dobrym skutkiem jako śrudka łagodnego i znakomicie oczy­

szczającego skórę 25 ot. 6



DZIENNIK POLSKI z dnia 10. Maja 1892 r.

son S a lz in g er w y p ie ra ją  się stanow ezo w szelk ie j 
w iny . D la  uzm ysłow ien ia  sędziom  p ra y s ię g ły ia , 
w iak i sposób o d b y w a ły  się sz ac h ra js tw a  z ro z ­
cieńczen iem  w ódki, ustaw iono w  sali a p a ra t go- 
rza ln ia n y  B erchom era , n a  k tó ry m  o d b y w a ją  oię 
u staw iczne dem o n strac je . P rz y  tej sposobności 
zarów no  o skarżen i, ja k  św .a lk o w ie , osobliw ie 
zaś u rzę d n icy  d y re k c ji sk a rb o w ej, sk ła d a ją  nie 
ja k o  egzam in  ze swej w iedzy  fachow ej, a spory  
zastęp  pub liczności, p rz y s łu c h u ją c e j się ro z p ra ­
w ie, o d b y w a n ie jak o  p ra k ty c z n y  k u rs  gorzel- 
n ic tw a i u cz y  się, co to je s t  n ac zy n ie  próbne, 
ś c im k i p rze d z ia łk o w e, s tą g ie w k a , b a ra szó w k a , 
ja k ie  zm iany  w ap a ra c ie  m ie rn iczym  zap row a­
dziło  m in isterstw o sk a rb u  ty m  lu b  ow ym  r e ­
sk ry p tem , co pow inien  zrob ić  k o n .s a r z  s tra ż y  
sk a rb o w ej, g d y  p ły ta  pod ap a ra te m  zam oknie  
itp . S zcz eg ó ły  ta k ie , za jm ujące d la  rolników  i to 
ty lk o  d la  ta k ic h , k tó rz y  m ają  go rze ln ie , n ie  mo 
g ą  za in te re so w ać  szersze j publiczności, d la  tego  
te ż  nie rozp isyw aliśm y  się o n ieb , dziś pod am y  
ty lk o  w s treszczen ia  p rz e b ie g  ro zp raw y  do p u n ­
k tu , do k tó reg o  obecn ie  d o jrza ła .

G łó w n ą p o d staw ą o sk a rż e n ia  są zezn an ia  
S tan is ław a  G ru szczy ń sk ieg o , b y łe g o  p r a k ty k a n ta  
go rze ln i za le szc zy k ie j i zap isk i go rze ln iane , p ro ­
w adzone w dw óch e g z em p la rza ch  p rz e z  m a g a ­
z y n ie ra  S a lz iu g e ra  G ru szcz y ń sk i ze zn a je  pod 
p rzy sięg ą , że w łasnem i oczym a p a trz a ł  n a  m al­
w ersac je , ja a ie  się d z ia ły  w go rze ln i za leczczy - 
ck ie j, a  m ianow icie, że  w je s ien i ro k u  1888 w 
w dję  ko n tro l., k tó ra  m ia ła  z b a d a ć  ilość w y p ro ­
du k o w an e j w ó lk i  i je j m oc, p rz y sz e d ł w ieuzorem  
ko m isa rz  K ozak iew icz  z G ach em  do go rze ln i, 
o tw orzy li a p a ra t  i nala li w odę do n ac z y ń  pró  
bnycli, ze potem  p rz y  k a ż d e j k o n tro li rozc ień  
czauo  w odę z p ró b ek , a p rzy  su p e rk o n tro łi, tj. 
kon tro li n a d  k o n tro lą , r a d z ił  sob ie G ac h e  w  te n  
sposób, iż b r a t  n a  p iersi b a h n ik  g u ta p e rc h o w y , 
zak o ń czo n y  d ła g ą  k au c z u k o w ą  ru rk ą , k tó re j k o ­
n iec  w y s te rc z a ł z pod spodni, i w ch w 'li, g d y  
su p e rk o n tro lo r  sp u śc ił w ó d k ę  z p ró b e k  a p a ra tu  
do  podstaw ionej ta c y , a b y  zm ierzy ć  je j moc, on, 
tj. G ach e , p rze z  pociśn ięcie b a lo n ik a  i u s ta w ie ­
n ia nogi n ad  ta c ą , w lew ał w odę do w ódki i cz y ­
n ił  ]ą p rze z  to s łab szą . D ale j ze zn a je  G ru sz c z y ń ­
sk i, że  do w ó lk i  w m a g az y n ie  lauo  w odę ca łem i 
k o n ew k am i, co p o trze b n e  b y ło  d la tegu , ab y  m oc 
w ódki, n ag ro m ad zo n e j w  m ag azy n ie , z g a d z a ła  fię  
z m ocą w ódk i w p ró b k a c h , g d y ż  s traż  sk a rb o w a  
sp ra w d z a  a lkoho lom etrem  zarów no w ódkę w 
p ró b k a c h , ja k  i w m agazyn ie

O baj o b ro ń cy  d r  D ziędzie lew icz i 
b ac zy ń sk i s ta ra ją  się n iezm ordow anie  o w, 
zan ie , że św iad ek  G ru szcz y ń sk i n ie  zasługu je  n a  
w iarę . Z es taw ia ją  w ięc sk rzę tn ie  k a ż d ą  sp rzeczność 
m ięd zy  zezn an iam i jeg o  przy  ro zp raw ie  a w ślsdz- 
tw ie zlożonem i i po trafili ju ż  spo-^o ta k ic h  sp rz e ­
czności w y k az ać . N ad to  pow ołu ją ob ro ń cy  św iad ­
ków  n a  okoliczność, że G ru szcz y ń sk i je s t  cz ło ­
w iek iem  m ałej w artośc i m oralnej. G o rz e ln ik  R y-

dr. T a -

m irk ie w ic z , u  k tó reg o  G ru szcz y ń sk i s'.użył ja k iś  
ez is, zezn a ł, że jestto  k ie p sk ie  in d y  w iln u m , nad- 
s tra ż n ik  sk a rb o w y  W itk o w sk i, pow ołany  p rze z  
ob ronę , zezna ł, że G ru szcz y ń sk i lu b ia ł często  opo­
w iad a ć  n iem ożliw e fac e c y jk i, p a ro b c y  zaś za tru  
d a ien i w gorze ln i Z a leszczy ck ie j podczas kam pa- 
n ji 1888/89 zeznali, że G ru szcz y ń sk i la ta ł za 
dziew kam i i o g ry w a ł się w k a r ty  Z  zezn ań  ty ch  
z ro b :ą o b rońcy  n iezaw odnie  o b sz e rn y  u ż y te k  w 
sw oich w yw odach  o sta teczn y ch

Je d e n  z p a ro b k ó w  Iw a n  J a re m c z u k  ze zn a ł 
ta k ż e  ąp e iąża jąco  d la  o sk a rżo n y ch , a m ianow icie, 
że G s che  n am aw ir ł  go aby  podczad su p erk o n tro li 
o b ’a ł in sp e k to ra  sk a rb o w eg o  w odą i w la ł s z k la n ­
k ę  w ody do tacy  z w ódką . I  tem u  św iadkow i 
w y k a z u ją  o b ro ń cy  liczn e  sp rzecznośc i m ięd zy  da- 
w nem i a dzisie /szem i jego zezn an iam i la n i  p a  
ro b cy  p rz y z n a ją  ty lk o , że nosili w odę k o n ew k am i 
do m a g az y n u  i ta li do k n f  z w ódką , z re sz tą  o n iczem  
w ięcej n ie  w iedzą.

T o  lan ie w ody do k u f  p rze d s taw ia  S a lz in g er 
jak o  ca łk ie m  n iew in n ą  i dozw oloną m an ipu lację . 
G d y  bow iem  g łó w n y  o d b io rca  w ódki żj d L am m , 
za żą d a ł, a b y  m u n a z a ju trz  aa n o  ty le  a ty le  k u f  
z w ódką , a S a lz in g er nie m ia ł ty le  n a  sk ład z ie , 
w ów czas d o la ł m u w ody, a b y  k u fa  b y ła  pełna , 
a b y  p aro b c y  p rz e z  drogę n ic  z niej nie u k ra d li 
i uby w ó d k a  n ie w ych lu o y  w a ła  - się. L am m ow i 
by ło  to w szystko  jedno , bo o r  k u p o w ał w ódkę 
n a  g ra d u sy , a n ie  n a  beczk i.

O to w  k ró tk o śc i do ty ch czaso w y  p rz e b ie g  ro z­
p raw y . P ozosta je  je szc ze  do p rze s łu c h a n ia  k ilk u  
m niej w ażn y ch  św iadków , puczem  ro zpoczną  się 
o s ta te c z n e  w yw ody .

Z ap isk i Ś a lz in g e ra  p o p ie ra ją  o sk a rż e n ie  z te- 
% o w zg lędu , że uw idoczniono w n ich , iż w g u 
yxeln i za le szczy ck ie j podczas k am p a n ji 1888/89 
łry p ro d u k o w a n o  w ódki w ;ęcej an iżeli o p o d a tk o ­
w ano. P ro k u ra to r ja  p rzy jm u je , Iż co na jm n ie j 
o 35 h ek to litró w  w y p ro d u k o w an o  w ięcej i u k ró ­
cono p rze z  to d o ch o d y  sk a rb o w e co najm n ie j 
o 1.115 zl

W szy sc y  o sk a rżan i tłu m ac zą  się tern, że za 
p isk i S a iz in g e ra  nie są d o k ła d n e  i nie m a ją  ż a ­
dnej w artośc i, g d y ż  on za p isy w a ł ty lk o , ile w 
p rzy b liżen iu  będzie w ódki ze zrob ionego  zac ie­
ru . S a lz in g e r m ówi, że je g o  zap isk i są  „ fu r  die 
K a tz “ i że on d la  tego ty lko  je p row adził, bo 
ta k i je s t  nsns w g o rze ln iach .

Co się zaś ty c z y  za rzu tó w , podn iesionych  
p rz e z  G ru szczy ń sk ieg o , o św iad cza ją  o skarżen i, 
że św iad ek  ten  k tam ie . N a  za p y ta n ie , ja k i  może 
b y ć  m otyw , d la  k tó rego  św iad ek  ten  ta k  cięż

k ie  z a rz u ty  poduosi, odpow iada ją  o skarżen i, że- 
p raw dopodobn ie  chęć zem sty  n a  g o rze ln ik u  G a ­
ch e m , k tó ry  oddali) gc *-e s łu żb y ; tudz iez  chęć 
o b ło w ien ia  się p ieu iądzm i, czy li o trz y m a n ia  n a ­
g ro d y  za  w y k ry c ie  k o n tra b a n d y . S k a rb  państw a 
za in tab n lo w ał bow iem  n a  d o b rac h  za le szc zy c k ich  
kw otę 150.000 zł. n a  p o k ry c ie  e w e n tu a ln y ch  
sw oich p re te n sy j. Owoż n ag ro d a  za  w y k ry c ie  
k o n tra b a n d y , w ynosiłaby  w edie o b liczen ia  s traży  
skarbow e^ 30.000 zl. C yfra bądź  co b ą d ź  ponętna 

W  to k u  p rze s łu ch a n ia  św iadków , s ta ra li się 
o b rońcy  w ybadać, k to  w łaściw ie o trz y m a łb y  tę  
n ag ro d ę , czy  G ru szczy ń sk i, czy  też kom isarz  
s traż y  sk a rb o w ej w M ościskach  p. Z asław sk i, 
k tó iy  w p ry w a tn e j n o w ie  w y c ią g a ł, ja k  sum  
mówi, G ru szczy ń sk ieg o  t a  słów k a , a  dow iedzia 
w szy  się, że w go rze ln i Z a le sz c z y c k ie j d z ia ły  
się ja k ie ś  n ieczy ste  m an ip u lac je , z ro b ił doniesie 
n ie  do k ra jo w e j d y re k c ji sk a rb u . Z  tego pow udu 
g ra tu lo w a ł n ad in sp e k to r  go rze ln ian y  p. B isch o f 
p. Z asław sk iem u  n a g ro d y  p ien iężnej i o rd e ru  — 
k tó re  w szakże , ja k  to p. Z as ław sk i p rz y  ro z p ra ­
w ie zapew n ił, d o tą d  eszcze n a  niego m c sp ły ­
n ę ły . Z re sz tą  —  pow iedz ia ł p. Z as ła w sk i — o 
tern, k to  co dostan ie , d e c y d u je  w yższa  w ład z a  
sk a rb o w a.

CfclpodWstwo, przemysł X handel
S p r a w o z d a n i e  t y g o d n i o w e  .zby hancuowej„x 

przem, o cenaoh zboża i produktów we Lwowie od 23. 
do 30. kwietnia 1893 roku bez opłaty akcyzowej Psze­
nica 10 10 do lu  45 żyto 8 :s0 do 8 -85. jęczmień browarny 
7-50 do 7 70, pastewny 6-50 do 6 05, owies 7T5 do 7-50, 
hieezka 9-50 do 10-50, kukurudza zeszłoroczna 6-75 do 7-—, 
n iw a CIO do 6 5 0 , groch do gotowania 8 5 0  do 10'—, 
pJPewDy 6-50 do 8 25, fasola 7-50 do 7 75, bobis 6"i5 
do 7 25, wyka 5-50 do 6.25, koniczyna 50' — do 80 —, ko- 
n iS f n a  szwedzka — do —■—, anyż rosyjski 30-— do 
3 1 -~ ,  anyż płaski 3 2 '—, do 33 —, kminek 20 — do 2 1 '—, 
rzepak zimowy 9 50 do 10 50 letni 1 2 — do. 13-—, rzepak 
nowy —•— do —•— , Inianka 8-25 do 8 50, nasienie lniane 
10 7 5 d o l l '—, chmiel na jesień — ■— do —i— , nafta zwykła 
— '— do —'— , salonowa — — do — •— , wszystko za 100 
kiiogr., spirytus 10.000 litr-procent. gotowy kontyngentowany 
z p o la  kiem konsumcyjnym 52 10 do 52 35

Ostatnie 'Wiadomości.
U staw  a, o s tab ilizac ji in spek to rów  szk o ln y ch  

o k ręg o w y ch  w G alic ji zo s ta ła  u ch w a lo n a  w  izb ic 
poselsk ie j. P on iew aż za  u staw ą o św iad czy ł się 
m in iste r ośw iaty , n ie  u leg a  w ątpi-w ości, że  u s ta ­
w a ta  n iebaw em  w ejdz ie  w życie .

Z asad n iczo  sp rzec iw ili się je j  ty lk o  k le ry -  
k a li i M łodoczesi.

Z a rz u t, z ja k im  w y s tą p ił p rzy  te j sposobno­
ści pos. M a sa ry k , nie je s t  p o zbaw iony  rze czy w i­
ste j po d staw y . W  in te resie  an tonum ji szkolnej 
leżeć  pow inno, a b y  ta k  n au czy c ie ls tw o  ca łe , ja k  
i n ad z ó r szko lny , s p o c z y w a ł y  w r ę k u  
w ł a d z  k r a j o w y c h ,  a u t o n o m i c z n y c h .  
T y n ic z a ic m  w ed łu g  uchw alonej w czora j ustaw y, 
inspek to rów  o k ręg o w y ch  m ianow ać h ed z ie  m in i­
s te r  w yznań  i ośw iaty , na p ro p o zy c ję  (z te rn a )  
r a d y  szko lnej In sp e k to r  ok ręg o w y  b ęd z ie  z a ­
tem  u rzęd n ik iem  państw ow ym , p ła tnym  z fu n d u ­
szów  p ań stw o w y ch , p o d legać  będzie je d n a k  b e z ­
p ośredn io  rad z ie  szko lne j k ra jo w e j.

U s ta w a  u ch w a lo n a  d. 6 bm . w izb ie pose l­
sk ie j, p rzynosi nam  w  dzisie jszym  stan ie  rze czy , 
k o rzy śc i wcale, n iew ątp liw e. P rz e Je w sz y s tk ie m  
bow iem , nie n a ra ż a ją c  k ra ju  n a  ponoszenie n o ­
w ych  ofiar, z y sk u je  szkoln ic tw o Indow e s ta ła  
i s ilną  o rg an izac ję .

Je ś li zaś o b aw y  p ew n e u sz cz e ry ch  zw olen­
n ików  autOLOm ji w zb u d za  okoliczność, że in ­
sp e k to r  o k ręg o w y  b ęd z ie  u rzę d n ik iem  państw o 
w ym , to rów nocześn ie d ą ż y ć b y  n a leża ło  do t '2go, 
a b y  sk ła d  ra d y  szko lnej k ra jo w e j, k tó re j m  
sp e k to r  ten  bezpośredn io  b ęd z ie  pod legać , w z b u ­
d z a ł zaufan ia , że o św ia ta  ludow a m ieć b ęd z ie  
zaw sze c h a ra k te r  naro d o w y  i n ie  p rzy b ie rz e  
k ie ru n k u , sp rze cz n eg o  z in ten c jam i k ra ju .

N» n ad zw y cza jn e j ra d z ie  m in is tc r jd n e j, ja k a  
o d b y ła  się w ty c h  d n ia ch  w S tam bu le , za jm ow a­
no się w y łączn ie  sp raw ą  w y k ry te g o  w R n szczn k u  
i G a ła c z u  spi jkU dynam itow ego , k tó ry  w yw oła ł 
w ielk ie  zan iepoko jen ie . K o ła  po lityczne  są p ize- 
konane, iż niezadow olone żyw io ły  a rm e ń sk ie  po ­
łą c z y ły  się z  m alk o n ten tam i b u łg a rsk im i, celem  
p o m ag an ia  sobie naw zajem  p rz y  usuw an iu  w So- 
fji i sti licy  tu rec k ie j n iew y g o d n y ch  im osobistość.

Z  W a rsza w y  d o n o sz ą : P o tw ie rd za  się, że
w osta tn ich  czasach  m ia ły  tu  m ie jsce liczne a re ­
sz tow ania , szczególn ie j m łodz ieży , z pow odów  
p o lity czn y ch . W ie lu  sk a za n o  w  d ro d ze  a d m in i­
s trac y jn e j, b ez  sądow ego  dochodzen ia . Z  rosyj 
sk ie j s tro n y  tłu m ac zą  to postępow anie kon ie­
cznością w ystąp ien ia  p rzec iw ko  rzek o m ej a g ita ­
cji ja k ieg o ś  zw ią zk u  po litycznego; tu ta j n ik t je 
d n a k  o ta k im  zw iązku  nic wio.

W rebw  za p a try w an io m  lew icy , k tó ra  ż y c z y ­
ła  sobie, ażeb y  u a  n a ra d y , w zg lędem  p a rla m en ­
ta rn e g o  trak to w a n ia  p rze d ło że ń  w alu tow ych , za 
proszono ty lk o  p rzew o d n iczący ch  trzech  g łów nych  
k lubów , albo, ab y  z nim i z osobna trak to w a n o , 
zaprosił rz ą d  n a  p ią tkow ą k o n fe ren c je  r e p re ­
zen tan tów  w szy s tk ich  stronn ic tw . O b ecn i w ięc 
b y l i  w s z y s c y . .  m i n i 4 -  o w i e  z  w y j ą t k i e m  W e b e r a -
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A beria Szkowrooa
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ho im ba p rezy d iu m  iz b y :  S m olka, G h lum eizky
i K a th re in ; dolej depu tow ani: Ja w o rsk i, H ohen 
w a rt, D e y m , P len e r, H eilaberg , B ry liń sk i, Coro- 
nini, T i'sz e r , M ezn ik . S te io w m d e r , B a re n th e r, 
L ie ch ten ste in  i L a e g e r .  R ząd  zam ie rza  w nieść 
p rze d ło że n ia  w alu tow e d n ia  12. bm . i spodziew a 
się, że b ę d ą  m ogły  b y ć  za ła tw ione do k o ń ca  
cz e rw ca . D eleg at je  w spólne z e b ra ły b y  się w ta ­
k im  raz ie  w sie rpn iu . I la d a  państw a m o g ła ­
b y  znow u b y ć  zw o łan a  w p aź d z ie rn ik u , a w ta  
k im  raz ie  b u d że t zo s ta łb y  w na leży ty m  czasie 
za ła tw iony . N a  seoje sejm ów  k ra jo w y c h  pozostał 
by g ru d zień , s ty c ze ń  i la ty  do m arca.

N iem al w szy stk ie  d z ien n ik i w iedeńsk ie  z a ­
m ieśc iły  w stępne  a r ty k u ły  n a  te m a t o tw arc ia  
w y staw y  a rty s ty cz i o -m nzykalnej. Z az n a c z a ją  one 
m ięd zy n aro d o w y  c h a ra k te r  te j w ystaw y , k tó ry  
je s t  now ym  dow odem , że n a  po la cyw ilizac ji i 
sz tuk i b ra te rs tw o  ładów  nie je s t  czczym  fra 
zesem .

W c a le  n iesp o d ziew an y  u p a d e k  R n  d i n  i’e g o  
w y w o ła ł w  p rasie  eu rope jsk ie j ży w ą d yskusję . 
Z w łaszcza  p ra sa  f ra n c u sk a  w y ra ż a  z tego p o ­
w odu swe zadow olen ie i n adz ie ję , że z R ud in im  
u p a d ła  m yśl tró jp rz y m is rz a . P rzy p u szczen ie  to 
jest. co na jm n ie j, z b y t -— o p ty m is ty c z n e ! W k a ­
żd y m  raz ie  k ry z is  o b ecn a  p o trw a  d lu ”o i nie 
ła tw en i b ęd z ie  w cale stw orzenie now ego gabi 
netu .

P ra s a  f ra n c u sk a  % w ielk iem  zadow oleniem  
w i'a  okó ln ik  L eo n a  X I I I .  do sześciu  fran cu sk ich  
k a rd y n a łó w , w k tó ry m  te n że  —  ja k  w iadom o — 
potęp ia opozycję  pew nej części k le ru  p rzeciw  
rze cz y p o jp c lile j. R z ąd  ten  bow iem  je s t  „z  hożej 
ła sk i i w oli“, a duchow ieństw o pow inno go sz a ­
now ać.

Telegramy .Dziennika PalsKietjo.’
Kraków 9. m aja K a n c le rz  b isk u p i k s . k a n o ­

n ik  W ł a d y s ł a w  J ó z e f c z y k  z m a rł nag le 
w czoraj.

W urszaw a 9 m aja . D n ^ w n ik  ~Warsz. o g ła ­
sza u rz ę d o w n ie : „ Pom im o p ro k ia m a e y j p o d b u ­
rz a ją c y c h , d z ień  1. m aja  u p ły n ą ł w Ł o d z i  z u ­
p e łn ie  spokuju ie. N ato m ias t w p o n ie d z ia łe k  i w 
c z w a rte k  rozpoczęły  się tam  z m o w y  ro b o tn i­
cze. D o 30 .000  rob o tn ik ó w  z a n ie ch a ło  sw ej pi-acy 
i w a łę sa jąc  się po oko licy , n a p a d a ło  żydów . C e ­
lem  po łożen ia  ta m y  ekscesom , śc iąg n ię to  w ojsko 
w sile 13 k o m p an ij p iech o ty  i k o n n icę , k tó re  do 
p ią tk u  w ieczo ra  z u p e łn y  p o rz ą d e k  p rz j w róciło ."

Wiedeń 9. m aja . T y tu ł, ra d c a  dw oru i r rd  
ca  n am ies tn ic tw a  h r . W ło d z im ierz  z G ro d k o w a 
Ł o ś ,  zo s ta ł rze czy w is ty m  ra d c ą  d w o ru  m iano ­
w any . —  P rz y d z ie lo n y  do k ra j. r a d y  szko lnej 
ra d c a  nam . p. H i l d ,  m ianow any ra d c ą  dw oru 
i p rz ' n iesiony nap o w ró t do s łu ż b y  po litycznej. 
W e d łu g  m ojej p ry w a ‘nej w iadom ości, p rzy jd z ie  
do ra d y  szko lnej, n a  m ie jsce p. H ild a , jeden  
z u rzę d n ik ó w  g a licy jsk ich , p -zy d z ie lo n y c h  obecn ie  
do m in is te rs tw a  ośw ia ty

N a  w y s ta n ie  m u z y c z n o - t e a t r a l n e j  
o dbyw ało  się o re g J a j  i w czora j p rze d staw ie n ie  
b e r l i ń s k i e g o  „ T e a tru  n iem ieck ieg o " . P r z y ­
jęcie , ja k ie  tu  społ k a łc  a rty s tó w  n a d sp re jsk ic h , 
b y ło  ogółem  dość ch ło d n e  i k o r w enejonalne.

S tre jk  f iak ró w  i d o ro żk a rz y  zo s ta ł w c s o i t j  
u k o ń c z o n y ,  bez ia k ich k o lw iek  k o u eesy j da l 
szych  n a  rze cz  ty c h że .

B udapeszt 9. m aja . W V e r s e c s  podłożono 
p rze d  3 dn iam i pod dom  u rz ę d n ik a  gó rn iczego  
F a b ia n a  p a t r o n  d y n a m i t o w y ,  k tó ry  eksp lo  
d ow al ta k  szczęśliw ie, że nie w y rz ą d z ił szkód 
żadnych , W  sobotę znów  w y lec ia ł tam  p rzez  
połow ę w pow ietrze —  rów nież sk u tk iem  w y b u ­
chu  d y n am itu  —  dom  no tn rjiisza  ok ręgow ego  
P ap p a .

W o b a  raz ach  obeszło  bie bez  ofiar ży c ia  
ludzk iego . S p ra w c ę  in te lek tu a ln eg o  tego d ru g ieg o  
zam achu , o d k ry to  w osobie n ie ja k ie g i B ab itsa , 
lich w iarza  ru m uńsk iego , a pom ocn .k icm  jego  i 
w y k o n aw cą  bezp o śred n im  b y ł n ie jak i O etvoes. 
P ierw szy  o św iadczy ł, że ch c ia ł zg ładzić P a p p a , 
poniew aż tenże  z m e n aw iic i j lc m ie n n e j szk o d ził 
m a  w in te resach . O etyoes zaś b y ł pop rostu  w y ­
n a ję ty  p rz e z  B ab itsa .

S tan  zd ro w ia  m in is tra  B a r o s s a  po p raw ił 
się nieco.

Berlin 9. mftjii. M in ister dom u k ró lew sk ieg o , 
W e  d e  11, p o d ał a-ę do dym isji.

Rzym 9. m aja . K ró l k o n fe ro w a ł w czoraj 
z b y ły m  p sm iereio  C r  i s p i n a ,  n a  dziś zaś za ­
p ro s ił do  siebie Z a n a r d c l l c g u .  —  S k u tk iem  
k ry z is  g a b in e to w e j  p o d a ł się do dy m is ji ta k ż e  
a m b a sa d o r  w łosk i w  B erlin ie , b r. T a v e r n a .

Bukareszt 9. fą ą ja . T u te jsz y  pose ł ro sy jsk i 
u ż a la ł  się p-zr-d rzą d em  ru m u ń sk im  z pow edu

z b y t w ielk ie j rozleg łości ś ledztw a, p row adzonego  
w sp raw ie  afery  b u łg a rsk ie j z bo m b am i

lNibdeń. 9". m a ja . K o n fe re n c je  m in istrów , 
w spó lnych  dziś ukończono. J a k  lagb la ti z a p e ­
w nia, zo s tan ą  ż ą d a r ia  k r e d y tu  w ojskow ego pod­
w yższone ty lk o  o 4 m iljony.

Wiedeń (0 . m aja . Z m a rłe m u  dziś w ąg ie r 
sk iem u  m in istrow i finansów , G ab ije io w i B a r o s  
s o w i ,  pośw ięca ją w szys k ie  p ism a sy m p a ty c zn e  
w spom nien ia

B ltL sa  z m arł. 1 cząc  44 la t  życ ia . O d r. 
1875 n a loża ł do se jm u. W  r. 1882 d o sta ł się 
ja k o  s e k ie ta rz  le n e ra ln y  do m in iste rstw a 
h an d lu . . .

Wiedeń 9. m aja W  sobotę p id p izew ortn i 
c tw cm  m in is tra  sp raw  zew n ę trzn y c h  rozpoczęły  
się o b rad y  m inistrów  w sp raw ie  p rzed ło żen , k tó ­
re  m rją  b y ć  w n iesh n e  p rzed  d e leg ac je . W c z o ­
ra j o b ra d y  trw a ły  da le j i dziś po p o łu d n iu  zo 
s tan ą  ukończone D zisie jszym  ob rad o m  p rzew o­
d n ic zy ł Cesarz.

Buda-Peszt 9. m aja . W o d łu d  Jiudap. Corr 
b u d że t m in iste rstw a w ojny  b ęd z ie  w y ż sz y  od 
ostatniego, P o w ięk szen i' w y n ies ie  zap ew n e  c z te ­
ry  ruiljony

Buda-Peszt 9. m aja . M in is te r h an d lu  B a rro s  
u m a rł dziś p rze d  po łudn iem  W s k u te k  tego z a ­
w ieszono posiedzenie w ęg ie rsk iego  p a -la m cn tu

N a ju trz e jsz em  posiedzen iu  n as tąp i u c h w a ła  
co do tego , ja k  m a sejiu  w ziąć u u z ia f  w pow sze­
chnej żałob ie , w y w o łan e j zgonem  ta k  zdolnpgo 
m in istra , ja k im  b y ł  B ,cros3. N e w niosek  sw ego 
m a rsz a łk a  u ch w alił dzisiaj se jm , że ju trz e js z e  po­
s iedzen ie  b ęd z ie  pośw ięcone ty lk o  o d d an iu  czci 
B a rro sso tG  i w y ra że n iu  ż a ło b y  po jego z&onie.

L ond; n 9. m aja G órn icy , b a s iu ją c y  w  ko ­
p a ln iach  w ęg la w C astteo d en  w h ra b s tw ie  D u r  
b an i, n a p a d li a »  u rzę d n ik ó w  g ó rn iczy ch , a g d y  
p rz y sz ła  im  w pom oc policia , stoczyli ot-i 
z iiią zw y cięsk ą  w alk ę  i zran ili c iężko  p u łk o ­
w n ik a  poi c;i.

Paryż 9. m a ja . P rz y  śc iś le jszy ch  w yborach  
do r a d  gm in n y ch  p rzew ażn ie  zw yc ięży li re p u b li­
k a n ie . W szęd z ie  p an o w ał p o rz ą d e k , z w y ją lk  em 
S w n t J e a n  w d ep a rtam e n c ie  A u d a , g d z ie  w y ­
b u c h ły  bó jk i. P ięćd z ie sią t o3Ót le k k o  zran io n o , 
a u rn ę  po tłuczono.

Paryż 9. m aja . Z  a re sz to w a n y c h  a n a ro b ł 
stów  43 puszczono n a  w olność, 11 uw olniono od 
o sk a rż en ia .

Lizbona 9. m aja . D ziś ro zp o c zę ła  się ta  
b as tó w k s a łu żb y  tram w ajow ej.

W t e d e i i  9 maj.i. Pszenica na c-zefw',™ 9. n a  je ­
sień 8-4, żyto na czerwiec 9'cO, na jesień 7-80, kukuiu- 
clza na lipiec i sierpień 5 45.

ROCH POCHGuW  K O L E JO W Y C H .
Irminy od dnia 1. M»j > J  I  r, waSlnc <ą»< h u t l  ;l.

Kurs giaMy wiedafrskiiy. i

te W fcD m bc k. ŁC fe fcc *• -*rf-.2 .5 o .«•© £  © •Ji h'Z ‘S. o 'a. o - O £> U Ab 5 Cł*
o P n O O © W o .z

tło  Ł^Owa prnr^-od»ą: Cm S fc g, (x r CL -o * T fy H

Z Krakowa • 6*01 2*50 9 fl 6 46 9 92 — i
Z Muszyny-Krynicy via Tarnów -- — 9-01 — ir — —*
Z J od wołu c/.ŷ k ł Biodów (oi

dworzec gtowryj — 'fc‘37 9‘4fF 7*21 —
Z l*odwô oczysk I Brodów ̂ na 

dworzec Podxamc*ey 2*45 917 6*55 _L
Z Sucz»»y . . ■? .. 10*09- — 7‘bu * 1-12 706 —
Z Kimpolttpga .. .. . *0*09 — 7*56 — — '
£ Kadowieu. . . • • 10 09 — 7 86 —
Z Hltbokl . • kO 09 f — T — 7°ą

7*06
•—

Z Nowoaiełicy . [ — — 7*5C — —
% 'łobody rang rakiej MO 09 — — 1*42 7*06 *7“
Z Hasia ty na vł\ Hali ® * 10 09 — — 1*42 -- —
£ Nowego Sporna. > 

Stanisławowa i Stryja . .. | f_ _ 9 16 2*35 —
Z Baoby, Nowego fącna* Oby* 

rowa, t̂tnisł*wow« 1 Stryja 
Z Ohy o -»a, Staniaławowa 1 

Stryj a .....................................

9-16 _' . .- —

_ __ 141
Z Pesztu Miakokia, Muukâ za, 

/itwofzaego i Str^a. IV -J _ 9*16 1 41 —
Z Sokala i B«ł*ca 11 — — 4-48

n i Ha wy niskiej . “ P“ P*i

Se Lwawi

Tio K aLowa . . MO 41 . 1 0 S 86 11*01
Do Mu8zyuy-Krynfcy»’ią Ińtrnów jr —
Do Todwołiczyak T Brodów 

(z dworca Równego). t 2 9‘łl 10 26 _ —
Do PoAwotoczyałL i, #rotfów. 

z (Podzamczaf. . • y-io _ 1 '-C2 19*51 i  - _
Do Sacząwy . L ;;,ti - 9*5łl 3-?2 10*56 —
Do Hasia yną rófa . ; j— 3'£2
Do Słobô r ratyta . li'DO 9-ff6 3*82 10*56 ST-
Do Nowosieli y . ; Ji-Bti — 9-5G — 1056
Do HUbokt . . . . . -- ii*56 -- # _
Do Bndowiec . - -?6'yu - - 9*5>j , — 10 56 •-- .
Dc Kimpolan̂ a . Btj -■ 3-22 — —
Do Gtryiy -layrowa. Nowego 

c acza i Sucliy . . . . 6 1 6 10-21 7 41
Do Stryja i StaoiaławowŁ _ — __ — 10 21 7 41 --
Do Stryja Ław ocznego, ;’i- 

dkolcza, i Pesztu . 6*1C 7 41 9.fil
'■* > Fełzca i f'ok<la r*- — — — - - —
Do 'okila i Hawy ruskiej — . — — ‘7*36

U w a g / a  : G o d z i n y ,  d r u k o w a n a  g r a b e m !  l l o s b a m i ,  o z n r . e u j ą  p o r ę  
n o cn ą  od  godz 6 w iec zó r do 5 '59  Tano

C z a s  k o l e j o w y  ( ś r e d n i o  e u r o p e j a k i )  r- ź n i  a* f  o d  c z a > n  J w o w s k i o g o  
o  flfi m i n u t ,  t  z .  g d y  z e g a r  w e  L *  . w i e  w s k & s n j *  gr<d*.  12 . w  p o - v -  
d t i i n  v . e g a r  k o l e j o w y  w ^ k a r u i e  U  25 n n s e d  p o ł u d n i e m .

J r * r a y j  cc? l i  [ i o  I j w j  w «ł ..
dnia 7. nuą;! 1892 r.

HO TEL FRANCUSKI. T ir. II. P>akrow a z Sądowej
Wiszni, br. II. Górska z Sądowej Wiszni. Z, Skwarczynska 
z Sądowej W iszni. Bar. F . Baselli z Żółkwi. L. Rzepiński 
je  Złoczowa. R . J.foser z Mos»uw. J .  PuscLner z Czech, lf  
Albrecht ze Złoczowa J . Zdej i , z» Złoczowa A lu b m  z O- 
patkowic. S. lfalm an z Wiedaj*. J .  S(einbaid z W iednia. A. 
May r z Wiednia. S ._B eck 'i W iednia. M. Morawetz z W ie­
dnia. M B uxlaum  z W iedo.a

W i  ę a o ń ,  duia. 9 ŁUjk r  
(god*. r  -  pe potulnidł.

A k c je  a ip o ju k ia T o w s rs yń tw a  górn iczego . 
m wę̂ ierHkie "bsaSo krBdytowfgo 
,  Ką*tku ftófiło-ąu^rjJtckiego
v (Ir .io Sb ń n k u  .
„  k o k i  Kbrc/ti. L u Jw ik Ł

k o L ii pó i: . . . .
in ko le ! p o łu d n io m :(I iO n b a - i‘d f )  
t kolei państwo w ej
r  kn ie i } wowflko-\t:zeri.iąwi‘TckJcj 

‘ ,  ko le i wę*i-iłjr<»ko - u - Wt.cL,
łiosy Łusi»ctśa: . . . . ‘f >
I-Ofły kcrtiUP.fLuo tri-.tłsrńfłkle

^Lr1*  sś-f ■(. -,-In i;/

pAtrćo--’T-?. - .‘Lffdn ( I i ; . £. T iUi 
hm? Cisy .  .
A k-.is  B * c k n  o la kr«. - W>' ry-t

4 r .r  . '? r J.pr.ic-
Akr.*? .
a - rv p- ł--

K - ' ?
y f - :-T-
¥w :-J -  . . . . . . .

M a j a  892 r .

A icc* r k «• wt wo .  ,
A tó  i '  ’1' v:Ar i ■•■dk*

1 -7 ,
A ki; i ił &■“ * ? i r-o’- m wM-.ł ( .

i  3Aia
t-T.7 poprs.

; 9 59 4 ■
Y K  75 S60 75

59 — 4 )  JS
4 i 73 *4 t -
 ̂ 3 - 218 -
81 6 t S87 -

- 88 75
■8i 85 «1

. '4 l  -
19/ a ? I }17 —

tó : » 1R7
ł7*i — 174 S5
1 5 - '.05 50
v?9 - ?ł 9

>10 75 208 -
OM 45 1 9 ić-
<4 1 3 7

« i  J *'« ' 85 •;«

3iC 75 . n i  :r«.

r— v~' 9

-

N A D E S Ł A N E ,

J O S A . S Z "
B A N K O W Y  i K A N T O R  W Y M iA N  j'

we L w : . ' i ,  aiic-H i. 3,
kapuja i sprzedaje efskts i mosett

pc- naj.ijkład.Tej.-iyn. trnrsis dziecaym

DOM

Zi«#ii!3 i  pr< DH-iJ--- .ia;s b «  doiinstr.is
. ,  ' -  10I8 !—>

,,C 4 ł6»n sH  r e j j r e r  d l a  d u l f c j f
i t s j w i ę h s z c s a  i  n a j b o i iA t ' z •;» »  ecT e
T o » » r s y < i v . s  U b e z p ie c z e ń  n a  i y e l e  „ T h *
S tu ta .  1.‘* — U tu li i? » 1 3 'k.

Dr. August Łoziński
aduw kat kra jow y mie.sika ulica P ańska l. 2.

Stowarzyszenie kandydatów notarjalnych
w  K r a k o w i e

poszukuje kiluu młodszych kandydstóvy.
Zgłoszenia przy dołączeniu świadce:w z odbytej praktyki 
należy adresować.: Stowarzyszenie kandydatów notarjalnych 

w Krakowie, i i .  Sławkowska i. 4. 1479 1 3

Ok. ZakLd wodofec 'frezy i pensjonat
d r .  B i b e r s a

W K r y u ic j

ot variy od " la  Ł aja  do 30. września. Szczegółów udziela 
administracja pensje a ;tu dr. Kbersa w Krynicy.

]? i> e z u k u ję  k w n c jp t c u la  
Dr. PawMkowFKi adAokat w Podhajcach.

Santal Midy p rzy czy n ia  się naóer do zm niej­
szenia ilości chorób tak  zw anych sekretnych: 
w e z y s t.ie  oseby, d o tk n ię te  ą p lagą, zgodnie w - 
zn a ją , i e  w 48  godzin  leczen ia  p rzy  rozpoczęc iu  
chorooy w szystk ie sym ptom ata i  p rzypad łości z n i­
k a ją  N apis „HLidy“ znaj luje się na każdej 
kappułce. j,

T E A T R  H R  K A K B R a  _

D Z I Ś :

P rz ed sta w ien ie  sk ła d a n e .
R o z p o c z n i e :

M O J  M A Ł Y
obrazek  d ram atyczny  w 1. akcie Z . P rzyby lsk iego , 

O S O B Y :
. ZboińsLi 
. Tzapl liska '■
. G ostyńska 

Rzecz dzieje się w mieście. 
N a s t ą p i :

P T J P 1 L  P r P I L l
ko ui cl ja  w i. ak.-ir. n:yg. ntpis przez A Ahrah tmowic**, 

O r t ó  B Y :
F r.m ciszek  . . T rapszo  ;

B<-iiieki
Mitrjaana
Kdw ard

M iżh.eta
N arcyz
K ufr.i/yua  .
P ro sp e i, o p iekun  F rs ń c is z k a  
J ó i  f] loka;
Z osia, pokojówka

P ia iu ó su a  
. W alew ski 
. tfenkiłw i oz,!wn'i 
. ZhoińSki 
. N iwicki 
. IŁ n d rio h

Rzecz dz ie je  s i : ra  n :szych eza<ó ? w wielkiam  m ieście. 

Z a k o ń c z y :

Rycerskość wieśniacza
(Cava!l&>ia rusticana)

oper_ w t .  i k e ie -w ed łu g  d ram atu  G. Y erg i, s owa Ta:--i
g i o c i - T o z e - t i  i  . M  s  i u s  , - i  e ? - i , i -  u  y k a  P i - i t r a  M u s S u g a i h i g ’ .

O R 0  B  Y  :
^antuza 
L ola  
T u r id u  
A l J in  
L n c a

A. Kusi 
R i d  w a n  
Warmii  !i 
L o m i ń : ; ' :  i  
Ka?j ' r  wieiir.ąa 

W i  ś n : a c y ,  w i e ś j i i a e z k i .  —  R / . j  z  d  i  o s i ę  w  P y - y i j i -  
N o w e  w y s t a w a .  N o w e  d e k o r a c j e . — C h ó r y  

s t r a  w z i u o c n i p n e . n

\  , v -c0 ,ł *

M a t u r a l n a

R
*  B O d d a w n a  u z n a n e  ź r ó d ł o  l e c z n l c s r ,  

D o s k o n a / y  u  u p ó j  d i e t e t y c z n y .
s s  J D y r e n a a  fSnoow a Bilin (Czech?).

Składy we wszystkijg handlach wód mineralnych.

ilińska Szczawa!

J i O - f t  i i F K S U .
W y d z ia ł k ra jow y K .ó les tw a  G alic ji i L odom erji z 'W ielkiem  Księstwem 

Ł rak o \, sk iem  og łasza  n in ie jsz  un konkurs na posadę e t  .tOYf nau czy c ie la  
do nank e lem e n ta rn y c h  ojó-nia kształcących i pomocniczycn w krajow ej 
szkole ogrodniczej W TarnoW ie.

Do posady te j p rzyw iązaną je s t  p łaca  roczna s ta ła  w kw ocie 500 z ł . , ‘do  
datek  a k ty  walny w kw ocie 100 zł. i tr z y  do Ja tk i p ięc io le tn ie  po 50 zł. każdy, 
itud iież re ln tnm  odpowiednio n a  penueszk.unie lnb w G ne pom ieszkanie w z a ­
kładzie. —  N auczyciel do nauk  elem en tarnych  ogólnie k sz ta łcących  i po­
m ocniczych w krajow ej ezkole ogrodniczej w T arnow ie je s t urzędnikfem  
krajow ym , k tórego  p raw a  i obow iązki określone są u staw ą służbową, z i  

i. m arca 1868. — Szczegółow e określenie praw  i obowiązków nauczycieli 
k ra j. szkoły  ogrodniczej w T arnow ie, za w a ite  je s t  w sta tu c ie  tei szkoły, tudz ież  
w regu lam inach  i in s :ru k c jac h , dla niej p rzez W ydzia ł k rajow y w ydanych.

Chcący się ubiegaC o tę  posadę, k tó ra  na raz ie  tylko pro  wiz ̂ ry czm S  
n ad an ą  zostan ie , w inni najdale j do 15 g o  l i p c a  1 8 9 2  wnieść do W ydziału  
k rajow ego podan ia  sw oje i p rzed ło ży ć : 1. Św iadectw o udow adniające .cwa- 
lifikację do zajm ow ania posady, o k tó rą  ' om petają, m anow ieie: a) Ś w ia­
dectw o dojrzałości z odbytych nauk w sem inarjuin nauczycielskiem . b) Ś w ia­
dectwo kw alifikacyjne do sam oistnego spraw ow ania urzędu : auczT c:clsk iegn 
w szkołach  ludow ych (p a te n t na nauczyciela szkół ludowych) ż języ k i m 
w ykłidow j-m  polskim , c) Św iadectw o uzdo ln ien ia  do nauczan ia  j ę z y k a  nie
m ieckiego, jak o  p rzedm iotu  naukow ego w szkołach  z językiem  wykł.ido
wym polskim. 2. M etrykę u rodzen ia  3 D okładuy życiorys. 4 . Św iadectw  
pełn ien ia  dotychczasow ych obowiązków nauczycielskich .

P i t r w w i e t o l i i a  w otrzym aniu  posady  na k tó rą  rozpisu  e s ■ e iftoieRz.y 
konhurs, m ice b ęd ą  kan d y d ac i, k tó rzy  w ykażą siij św iadectw  m na n a iu zy e  e l t  szkół 
wydziałowych i uzdolnieniem  do n au czan i*  rysunków . 1433. 1 —2

We Lwowie dnia 23 kwietnia 1892.

Heiai-Lafaelle ł .  B 06L B T  1 Sj. M W  I
S < n r . t o i i  B i i u i i d  -  F A l t Y Ż .

K R 2 Y Ż  L E G J I  H O N O R O V ,'E J  W  R. 88S.

MASZYNY EIEU 3TA M E DC E.0BIEMA

M A P O J U W  G A Z i W f C H

i. «■& *
| 1
m k1
u 1łil-jg i'i V# !«<

W O D Y  S A L G E R S K I E J ,  
L I  M O N  A D Y . 

M O D Y  S O D O W E J .

JEDYNE SREBRZONE W iń NATRZ

i t f P N  M U S U J ą C Y C H
S Y F O N Y

w zelk ich  kształtów  i i u h  n i -,

D  lu c m n  z n iż k a  e c u  t a k o w j e b
Te ap a ic tf  feyły pnszczane i  mcD La WYSTAWIE r. MOSKWIE.

W y s e łk a  „ fran k o "  szczegó łow ych  prospek tów .

W  Laaenkach Ń BIAN f przy n llc j m lo tack ieg o  1. 8  
oDok Oiirodu iŁiuickJeflo

is t o le ją  w & zelj
tuaekij

p o r c e l a n o w a  1 m o n o l i t o w a  b 5  c t .u iu A i im s nrRrn.nru«* 1MI ol. e )n k o « *  (iń et.
U n io n urKianna 70 ct. ie la ina 40 et.

a U M l i t u u  W  ot. BMfjtdaw* U  ą



DZIENNIK POI ŁE I t dnia 10. Uajh 1891 r.

Drobne ogłoszenia.
Doniesienia rozm aite

po l ' / i  centa od wjraza.

Tedyne 
U  I  v

N arząd
TkAQ7l

Z ak ład u  leczniczego „Marjówka 
poszukuje  b a r d z o  z d o l n e j  k n *

C b n r k l .  Z g łoszen ia  nl. B ra je ro w sk a l2 ,
I I .  p ię tro ,  drzwi nr.  10.

E R O W r Z Y K ,  m asseu r  i kąpiolowy,
Ul. św. Szymona 1 9, J. p ię tro  385

g a r d e r o b ę  męzką i dam sk ą  kupujo 
U  i sprzedaje  Z ak ład  J a s z c z y s z y n a ,
gmach tea tra lny .

J A N  S C H U M A N N  po le ca  S i k a w k  
w i ę k s i e  i m n ie je ie .____________ 369

R e s t a u r a t o r a  p o s z u k u j e  za
rząd  Z ak ład u  kąp ie low ego w Pu-

stomytaeh.

"Drży u rzędzie  pocztowym w Łańcucie ,  
■L są  do u d z ie len ia  E k sp e d y to ro m  dwie 
posiuly. je d n a  zaraz, a d ru g a  «d czerwea.

A p t e k a  J n l .  N o w i c k i e g o  poszu- 
n  kuje od 15. czerwca m a g is t r a  lub
a sy s te n ta . 873

W i k t o r  Z a c c h i ,  p racownia  rzeźb ia r ­
ska we Lwowie poleca figury i o z d o b y
architektoniczne.

G dy mi potrzeba ingerować w d z ie n n i ­
kach krajowych lub lagi-anicznych to 

uskuteczniam to zawsze przez C en tra lne  
Biór-  Ogłoszeń. Lwów, K o p e r n ik a

Os o b a  in te l igen tna ,  s ta rsza ,  poszukuje 
um ieszczenia  do zarządu  domem i do 

dzieci w miejscu albo w yjedzie  zaraz.  
Stanowisko osób obojętne.  W iad o m o ść  
u p. por t je ra  w H o te lu  E u ro p e jsk im  we 
Lwowie.

Narząd ek o n o m iczn y  w Karo* 
^  l f t w c e  pół mili od m ias ta  pow ia to ­
wego Kołomyja,  p rzy jm ie  trzy  osoby in- 
te l /g ien tne  na  pomieszkanie z w ik tem  
z us ługą  na sezon św ie iego  powietrza 
i kąp ie l i  w Pruc ie ,  ekwipaś do w yc ie ­
czek na  ka id e  i ą d a n ie  za  wynagrodze­
niem skrom nem . Z głoszen ia  p rzy jm uje  
Z arząd  ekonomiczny w miejscu przez 
Kołomyję. 384

śród ło  do nabycia  k n f r d w  
1 w s z e l k i c h  p r z y  b a r w  l»-

d  r ó ż n y c h .  P a u e l  L a n g n e r ,  Lwów, 
H a l ic k a  16. 98

" t e a t r a l n e  B l ó r a  ; p r a w o n t i i w
j  d la  prow<ncji. Lwów, K opern ika  U

S r ł e ł j  t r a n s p o r t  f a t t e p l n n d w  
f i s h a r m o n i i  o t rzy m a ł  sk ład  N t a a l -  
- ł a w a  H b r s r & w s k l e g o ,  O woliń­
skich  12 O n y  bezkonkurencyjne.  Ma r» .y

Gospodarz  r ’tynowany, w ś re d n im  wie 
k 1 k tóry gospodarował w wzorowych 

gospodars tw ach  w góracb, jako  t e i  i w 
rów ninach ,  mogący się  w /k a ć  ch lubnem i 
św iadectwam i —  po„zuKuJ„ posady  z a ­
rządcy i gospodarza  od 1 . l ip ca  b. r.  — 
Ł askaw e zgłoszenia  pod a d r e s ą :  A. J a ­
strzębski,  U s trzyk i  dolne. 3 6 6

Mieszkania I sklepy
po 1 ceneie od wyrazu.

6  A  p o k o j e  e e t .  P o k o j e  h a -  
4 T t  w a l e r s k l * .  S t a j n i ą  w ynaj­

muje  Z arząd  rd t luośc i  E m ila  Bertem il jana  
B ra je ra ,  w godzinach 9.— 12. i 3.— 5.

0  pokoje  z n y ż ą ,  kuchn ią ,  w eranda ,
ogródek. S a p ieh y  5.

P o k ó j  k a w a l e r s k i .  S ap iehy  9.

K o p e r n i k a  8 8 .
kania.

Sk lep  t a k i e  miesz-
383

Korespondencja prywatna.
Mzszkw m o ja ! Serdeczn ie  dziękuję za 

pam ięć,  s to k ro ln ie ś  lepsza odemnie .  Mam 
bardzo  wielką prośbę  do Ciebie, a  nie 
wiem, j a k  prosić. Ł a p ię t a  Twoje s tok ro ­
tn ie  cału ję  zawsze tylko twój Ja rem a .

Szukam z m ia n y ,  sznkam  spokoju,  
da rem no  a le  dziś  widzę dopiero ,  śem 
śyi-i z tobą  i  ty lko  d la  ciebie, lecz św ia t  
mi w ydar ł  b ra tn ią  miłość twoją, a w za­
m ian rzuc i ł  boleśne wspomnienie .

Nona.

I

ablga, Plessa 1 angielskie
K a p e l u s z e  1  c y l i n d r y

sp rzeda ją  na jtan ie j  1312 1 —?

8. Gabriel Ł J. Ghlebownlk
we Lwowie, plac Halicki liczba 3.

P U S T O M Y T T .
S t a c j a  k o l e j o w a  o 27 minnl od L w ow a na drodze do S try  a. Z a k ła d  
k ą p i e l i  wód sia rczany  oh I żelazisto-borow inow yeh o raz  w udolecaniczy, 
o t w a r t y m  z o sta je  2 0 . m aja. — L ekarz zd ro jo w y  D r. C. Sztem - 
bart- (iodzi smba, Lwów nl. B a to rego  26. — M ieszk a n ia  w  parkn  um e­
blow ane z kn hniam i i bez ow ych. R e sta u r a c ja  i k ręg ie ln ia . —  P o tąc io n io  
t e l e f o n i c z n e  z Lwowem . B o z k ła d  ja s d y  pociągów  um ożebnla m ioszkań- 

com Lw ow a n iy w an ie  k ąp ie li. W yjaśn ień  u d z ie li

Zarząd Zakładu kąpislowsgo
w  P n s t o m y  Utch1475 1— 9
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I
_ t G O Ł W  B U N c a / j -
*  N A  J O D Z I I  Z I L A Z A  N I E Z M I E N N Y M

SA 1 IB

IBM

E ZA
aprobowano pnu Akadami* medyczni w Paryia, 

adoptowano prsoi Tormularz oflcialny francuski, sank _
•tonowane przea radf Medycar.| w Peteriburjo ^
ôaiadajfee równoezeinie własno 4 ci Jo do 1 lelaaa, A

aigułki ta akutkuj* wył̂ znie we waiyttkich rodiajaob IBU 
kłiia "trywołaja akrofuliozny (puchliny, satkanię humory, ©

d c . £fl'* oofcci, prsfióiw którym swykłfi iolaro jot zupełnie baeskutacrnam ; w Chi.o- |fk 
t.cut (bladtasaa), w Liucojtazii (białych upławach), w JuMCNORintifi (aafrap- i, 
mens* *u?siru c*ęi*\ow9 ttgularraici), w S l c h o t a c e ,  w S y f i l i s  o h o a n i c z i u j ,  ©  
etc. Cstataosnia podaje ona Ukarsom srodea terapeutyczny, nadzwyczaj ailny, do A 
podtywiałia srfaoiimi • flc *wa«Ql*,ni* sonllytucy: limfatycinych, ałabyeb lub ?  
o* aW ca 7  aa-

rf.-K. — Jod aloaays.tofc lab lópantaffo Ulaaa, jest Ukar- 
nltpevn»m, roidrsainl^J|a«a. Jako dowód oiy

naśinlycinoioł pr«wdilwyah PIGUŁ1K 1ŁAWCARDA, Ł*dai
należy, aatz| piecifó na nafrnftl ?odplfl aaaaainliiiojfliły poi*4»a/ 
u spodu zielonej ■tyklety,

A p tik a rs  V P a ry iu , l lU E  B O N A P A R T I, 40= 
wt§t*zmać aif falszcii tw.

S S S e M H M M I S S N I t S S S M l
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p  K a n t o r  w y m i a n y
M.C. k. uprz. gal. akc. Banku hipoleoznego
^  kupuje i sprzedaje

0  w s z y s t k i e  e f e k t a - i  i n o r e t y
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. 

J a k o  d o b r ą  1 p e w a ą  l o k a o j ą
0
0
0
o

p o l e c a 1905 1—7

4 V / o  >bty h lp o ta e za c  
5°/0 l is ty  b ip o t e c n e  p r e a jo w a a s  
5° o  -  ■ o m  p r e s j i
4 ‘ /i°/o Iło ty T o w a r z y s t w a  k r o tly to w e g s  ria m s k łe g * 
41/ł°/0 „ B a n k u  k r a jo w s g o

0

0
0
o

41;,°/0 p o ż y c z k ą  k r a jo w a  g a lic yjs k ą  
4  l, p o z y c z k ę  p ro p iu a c y jn ą  g a lic y js k ą  
S °/0 ,  ,  b u k o w iń s k ą
4 1/ . <>/o p o ż y c z k ą  w ę g ie rskie j kolei p a ń s tw o w e j 

p ro p in a c y jn a  w ę g ie rs k ą  
4°/ó w ę g le r tk ls  O bligacja lud s m i f z a c y j M ,
4 k/»

które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsse 
nabywa i sprzedaje

- p j  c e a a e b  ■ a j k o n y i t a l e j u y c  h.
V  U W A G A : K antor wym iany Banku hipotecznego prz; od

O P. T. kupujących wszelkie w y lo s o w a n e , a joś płatno  
m ie j s c o w e  p a p iery  w a r to ń c io w e , tudzież ła p a d le

0 k up on y  za g o to w k ę , bez w a z e lk ieg a  p o tr ą o c n ia ; zaś 
z e m U js c o w e , jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów.

V  Do efektów, u których wyczerpały siu kupony, dostarcza
0  nowj ch arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi.

o o o o o o o o O O O Ó O O O O o

Do wydzierżawienia zaraz
O G H Ó D

' / ,  morgowy
przy u lic y  J a n o w sk ie j  1. 62.

Bliższą  wiadomość ul. Kościuszki 20, 
I I .  p iątro .  1 4 '6  1 — 2

<

Sztuczne zęby i szczęki
według najnowszego 
systemu am erykań­

sk ie g o , w kauczuku, 
złocie i celluloidzie, 

jako też wszelkie reperacje zębów, 
trw ale i tanio także na raty, wykonuje 

a te lie r d e n ty s ty c z u o -ts u h n ic z n e  
B .  B E R G E R A  

we Lwowie, ul Karola Ludwika 5, 
w dom u Wgo P. S rom engera .

K ą p ie l e  " b o r o w in o w e

i s t y a n  ( P o e s t y e n )
I g *  o t w a r c i e  s e z o n u  1. m a j a .  "kafi 

Obok kuracji  M asssge, g im n a sty k a  lec z n icz a  1 e le k tr y cz n o ść
O bjaśn ień  udzie l* o stosunkach  m ie jscony  -h, kąp ie lach ,  n r t s z k a n ia c h  

i t d. Radca zdrowia 1 skarbowy lekarz Dr. Fodor, sanitarny kierownik za­
kładu. — Pros,>ekta g ra t is .  856 1 — 1

_  m ił  śników sztuk p ięknych i 
l / j a » d la  a r tys tów  i a r ty s tek ,  m ala ­

rzy — poleca i wysyła F A R B Y  olejne, 
akwdrelowe do porcelany, emaliowe, g o ­
belinowe i t. p. i  wszelkie u u te n s y l i a  

a r ty s ty czn o -m a la rsk ie  i t p.
Pierwsze polskie przedsiębiorstwo 

wysyłkowe
Albina Krajewskiego

we W i e d n i u ,  I .,  H i ie la s t ra s se  N r  1. 
Proszę i ą d a ć  i lus trow any cennik  g r a t i s  

i  f r a n c o .  1411 a

Poszukuje sio Pisarza
do kaitcfclarji adw okackiej, 

o b zn a jo m io n eg o  z  s te n o g r a li*  
n ie m iec k ą  lub  p o lsk ą .

Z t. .o j ie  się  u D r*  K r a  t t  e r  a ,  
1484 M ck ien icza  1. 12.

ulica
1— 3

Zgłoszenia na pomieszkania 
letnie

w Korczynie
przyjm uje biuro budow niczych, Pod­
horecki & B a taban , nl. Sobieskiego j  
1486 liczba 4, I . p ią tro . 1—3

We w szysU icu  k s ^ r n ia c h  na s t ł  idzie !
■ 12-cc ntowa —----

„Bblioteka powszechni"
(Mickiewicz, M orawski,  W i lk o ń s k i ,K lo n o ­
wie s, ZółkowsLi.  Ohodśao, M orgenbesse r ,  
F e ld m a n ,  Z ah a  I -w ic z, Szeksp ir ,  Cyce--  
Goethe . M o l i e r ,  G i i l lo a -c a - ,  M au p assan t '  

F ran k l in ,  ren o y so n  i t. p.)
K aśdy  n um er  (do tychcz łs  wj<zło 31 

num erów) 1 3  c e n t ó w !
Z  te j „ B ib lio t o k i"  t ą  t e i  w  o zd o b n e j 

o o r a w t e :
W U h o fis k i ,  R am oty  i r a u o tk > , (z po rt re t .)  

6 t o m i k ó w  w  1 t o m i e ,
w czerw, p t ó t m  1  zł. 

czyli w 2. tom. ,  . - „ pa  ó fl c-t
(Każdy tomik sprzedaje  s ię  t e i  osobno.) 
G o e th e ,F a u s t ,  p rzek ł  Jęf k -g u  (z p ir tr .)

w n :sbiesk  t p łó ico  7 0  et. 
0 9 “ Szczegółowe kata log j wy eł* się 

na zamówienie g f t t i "  i franko
K sięg  rn ia  n a t łśduw śi

Znkerkand la
w Z łjczow ie ,  1434 1 —2

WAPNO
niegaszone do budowli.
W  w a g o m ch  po 100 c-etn. m. loco s ta c ja  
Lw 5w, po z ł  75, nierównaue wapno sp ro ­
szkowane, jako  nawóz na pele , sprzedaje  
i zamówienia  przyjm uje  Z a r z ą J  w ap ien ­
nik iw J W .  Rom ana hr. Potockiego, poczta 
1484 i s tac ja  S tare  Sioło.  1— 3

Polhora
1 (k o m r.  orawski, W ęgry ,  Misko stacji 

J e le śn ia  w Galic ji)

| m ie jsce  k lim a ty c zn o -k ą p ie lo w e
z wodą n a ;s i lu ie jszą  na  k o n ty ren c ie  jo- 
dowo-słoną 900 m etr  n ad  poz om morza 
1 1* u poduórza  BaLiej Góry położona, od 

5. m a ja  o tw ar t  . W y b o rn a  usługa, wa 
ru n k i  ran ie ,  poczta  w miejscu. Z arząd

Zarząd Mbr Zameczek
ruzseła

szparagi ogrodowe
po 50 ct. za kilo. 

Zamówi6aia ad reso w ać : J. Olear­
czyk w Żółkwi. j 449 1—10

O so b a  in te lig en tn a , c h ę tn ie  
p r iy ję łu b y  p o sa d ę  to w a -  

r iy a a k i — do k ą p ie l lub  ea 
g ra n icę .

W iadom ości zasięgnąć można
w  księgarn i W . P P .

Seyfartha i Czajkowskiego
1435 1 - 3  w e  L w o w ie .

U p r a s z a  s i ę

P. T. wteicie.i m &M
we wschodniej G licji

m ających fo lw ark  od 1 5 0 —300 m or­
gów obszaru  z dobrem i budynkam i 
za raz  lun od św. J a n a  do w ydzierża­
w ien ia . — Ł askaw e z n o s z e n ia  pod 
W . S. p o ste restan te  Ź u  r a w  11 o 
1488 nadesłać. 1 — 3

M O R S Z  Y  N
Zdrojowisko solantowo tor. winowe,
Zakład wodoleczniczy słoneczne kąpiele, 

o tw a r ty  od 10. Maja.
Lekarz kierujący

Dr. Wilhelm Strzechowski.
Zamówienia lis, -  ie urzyjmujc F ran-  

C i s z e k  M edw ei ,1439 1 — ?

JLUSIRACYAMI C E N N I K
VA W-SZEIKIU ^RT) ■; 1 l.v 

DOM OWE - COS PO DA I ' '  ■ I £ t
I  P R Z E M Y S Ł O M - >: 

WYSYŁA

GRATIS i FRANCO"
PIERWSZE POLSKIE PRZEDSIfd. CPSTWO

WYSYŁKOWE W E  W IE-JNIU

A L B I N  K R A J E W S K I
Vt lKI)Ł’iV I . f. IS EI .A ST ftAS SE N?1
KTO JESZCZE  N IEM a  TECO CENNIKA 
H/fCH ZAOA KOPPSPOHDEWTKA, 

O T R ZY M A  O DW ROTNIE 
POLECA I DOSTARCZA W SZYSTKĄ  

CO K T O  T Y L K O  Z A Ż A D A

Krokierty — Laun-Tenisy 
Wolanty — Seria i inne 

gry ogrodowe.
Wózki dla dzieci. 

W elocypedy .
P o le c a  M agazyn

HENRYKA MULLERA
Lwów, ul. Halicka l. 6,

1487b C enniki  na  żądan ie  darmo. 1—2

| Z  powodu wyjazdu z k ra ju  j e s t  mój

Z a k ł a d  fo t o g r a f ic z n y  w  T a r n o w ie

fiod b a rd u t  kerzystnem i warunkam i od 1 - 
ipca  b. r.  d i  ods tąp ien ia .  — A l tan a  fo- 
>gr>ficzna o konstrukc ji  żelaznej,  nowo- 

{zbudowana 1 ) X 5 ' / i  m. z północnem św ia­
t ł e m ,  p r z e d . ione>. c iem nia  i m ieszkan ie  
z dwóch pokoi, kuchn i,  s ien i,  p iw nicy  

ji s t rychu   ̂ iunem i przynall- żnościami, 
wolne od czynszu na  przec iąg  d ^ c c h  la t .  
U rzą  L e n ie  dekoracyjne ,  kam era  salonowa 
z s ta liwem  d la  p ły t,  od wizytowy- h do 
26X31 ‘-ns Dwie wystawy duże w dobrym 
etanie i inue; za  ogóloą sumę 1 500 zł. 
du odstąpienia.  P r a w i  na jm u na dalszy 
okr 8 aż do 12  i t j e s t  kon trak tem  •at>u- 
larnym  zastrzeżone za czynsz po 400 zł. 
'o czd ie  R y t ,  fotograf.

Reifem Urthall 
Grossa E rfah n u g  

O r l g ł n a l l t S t  
T i fl ende Sklzass 

t utę Ideen 
■ind f i?  Jeden Ansalfwp 
BOthwmdlg <ur Brreiebna^
▼on Erfolg. Wer ohne Yee— 
stand im lerlpt aloK sa -
1, 1 1 . 1  and glelehglltlpea 
Agenten anvertr>ul, wlrR 
eeln Oeld aum Penater kla- 
ani. Wir* aina aelt 40 J rb -  
« u* Inaei rte r -o -  il n« 

tbltlg and glauben oblge 
Blgenaebaftr . <11 bealtzem. 
Be b t unrei OeaebJft, Orlgl- 
aalentwtlrfe fUr Inaerate as 
nueben und dle beaten, U —— 
felg Terapreehenden BIStter 
kerauj aunnden, weahalb Je- 
der kneerent sloL. In aetnenr 
elgenen, woblveretand«nee 
Intereeee In erater 1 nie aa 
■nr wenden aollte un J l.a — 
rrljr aar  Correapondrm aaM 
ans aia.

H u s a n a t e l n  A  V o ę l e s  
(Otto Maasaj

an-Bap a dUWaa

! J E D W A B  !
N a jz d r o w s z a  i n a jp rzy je m n ie js za  w  n o sze n iu  w  locie i w  zim ie  je s t B i e l i z n a  t r y k o t o w a  h y g l e n i c z n a

z  s u ro w e g o  c z y s te g o  je d w ab iu
odznaczona ch lubnem i św ia 'e c tw a m i  pp. L ek a rzy  tak  w kra ju ,  j a k  i z ag ra n ic ą ,  uprzywilejowanego i m arką  ochronną

zaopa trzonego  wyrobu

R u d o l f a  M a y e r a  w  B e r n  e
główny sk ład  pe<yżezej  b ie l izny  po cenaeh  ba rdzo  p rzy s tęp n y c h  i s ta łych  w h an d lu  płócien  i gotowej b ie l izny

F .  S .  B A R D A S Z A
w e L w o w ie ,  v i s - a - v is  k o ś c io ła  k a te d r a ln e g o .

M ayera  w B ern ie ,  bo j e s t  n iezawo­
dnie na jzdrowszą  w noszeniu.

Uznaję ,  że bielizLa trykotowa, wy 
robiona  przez p. R u d o lfa  M a y e ra  
w B ern ie ,  a zbad an a  chem icznie ,  jako  
czy ito jedw abna ,  bez żadnych  in n y c h  
składników, je s t  na jp e w n ie jsz a  w no­
szeniu,  d l a  osób wątłego zd ro w ia ,  jak  
również ( r a k ty e z n ie js z a  od w e łn ia n e j  
lub bawełnianej

Lwów, dn ia  19. Marca 1892.
D r . G ło w a c k i  m. p. 

D y rek to r  k r .  S zp i ta lu  powszechnego 
we Lwowie.

D la  rekonwalescentów i w ogolę 
ludzi  c ie rp iących  uznaję b iel iznę  hy- 
g  . u ie z n ą  czysto jed w ab n ą ,  w yrobu 
f a b ry c a r t*  R udolfa  M ay e ra  u R e m i e ;  
jako  na jzdrowszą i n a jp ra k ty c z n ie j s z ą  
w nosz niu.

Lwów, 16. M arca  1897.
D r. J ó z e f  W e ig e l  m. p.

P rzeciw  reumatyzm owi jako hy- 
g ien iczną  b ie l iznę ,  uznaję  czysto j». 
dw abną ,  w y rab ian ą  przez  p. R udo lfa  
M ayeru  w Bernie ,  za na jw łaśc iw szą  
w noszeniu.

Lwów, d n ia  16. M arca  1892.
D r .  B a r ą c z  m. p.

D la  c ie rp iący ch  w i g ó l n o s J  po­
lecam  tylko bieliznę hygienicznij —

Lwów, w Marca 1892.
D r . S z tc m b a r U i  m. p.

Biel iznę jedw abną  trykotową wy­
robu p. R udolfa  M .y e r a  w Bernie, 
osobiś ie wypróbowaną — polecam 
ako rzeczywiście h jg ib n ic zn ą ,  a w 

u iy c iu  p rak tyczn ie jszą  od wełn ianej  i 
n i t iane j .

Lwów, dn ia  16. M arca  1892.
D r .  K a r o l  G ro ss  m. p.

Prócz  c tys to  jedwab ej b ie l izny  
wyrobu p. R udo lfa  M ay e ia  w B ern ie ,  
nie znam innej ,  by tak  korzystuie 
w lecie_ ja k  i w zim ie,  j a k )  hyg  eni- 
czna do użycia się nadawała.

Kraków, dn ia  28. Mar-.a 1S92.
D r . Ś l iw iń s k i  m. p. 

B iel izna  wyrobu p Rudolfa  Myera 
w B e rn i 11 jako czysto surowe jedw abna  
bez żadnych innych  sk ładników — 
jes t  ua jpew niejsz ;  w omszeniu d L  
osób wątłego zdrowia,  ja k  ló w n ie i  
p rak tyczn ie jsza  od wełn ianej ,  baw eł­
n ian e j  l u j  nicianej.

Kraków, 28. M arca  1892.
D r . T o r c z y ń s k i  m. p. 

S tk u n d a r ju sz  Szp i ta la  w Krakowie.czysto jed w ab n ą  z fabryk i  R u d r l f a  
Do P a n a  E dw arda H elw lg a , we Lwowie. W sk u tek  polecenia  M ag is t ra tn  do L. 19.148 1892 r. zbada łem  p rz e d ­
łożone p izez  P a n a  dwie  próby t r ik o tu  j e d w ab n e g o ,  — opatrzonego  m a r k ą :  ,K .  k. Oestr. u. ung. P r iy i leg ium . Hygienisohe 
Seiden T r ico t-W iische  R u d o l f  Mayer — 8 e iden  T r ic o t  W a a r e n  F a b r ik  in  Bri i; .n“ —  tak  pcc. względem chemiczno j a k o ­
ściowym ‘ m ikroskopowym , a na  ,,od s taw ie  o trzym anych  wyników w yda ję  ig ie ln ie  z p raw d ą  orzei zai ie, i e  sporządzone sa 

• • • , bez d o m it t s e k  in nych  włókien. R esz tk i  p ió b  rzeczonego t r ik o tu ,  z aopa trzone  m a rk ą  ochronny
r a . * t l:__1.   1 ______ . . 1 — m 11 m w-i.Il iłulnl 17 Vl > nr/1 nzTi Tl TZZ ftAtakowe z czystego jed w ab ią ,  , — ------------   p  r - ------  „  -,  , - , . .

i p ańsk im  podpisem  zachowuję  w L a b o ra to r ju m  pod powyższą l iczbą urzędową w t e l u  możliwych dalszych porewnywan I 
i badań .  Z  m ie jsk ieg o  L a b o ra to r jn m  chem icznego  we L y o w ie ,  30. M a rca  1892. D r . M i t  e t y  s ta w  D u n i n  fł  ą s o w ir t  m. p.

zap rz y s ięż o n y  chem ik  miejski i sądowy — D ocen t  towaroznawstwa. 1388 1—?

H A N D E L

H E R B A T Y
ch lfisk o -ro sy jsk le j

kio L w o w ie , p la c  M a r ) te k i  10
poleca zbioru m ajow ego :

kilo  Congo..........................zł
Łouoliuiifl czarna . „

„ zb iór  majowy „ 
Kaysow czarna . . „ 
Wyslewki herbaciane ,

■ a Wyslewki z najlepszych
herbat  . . . .  zł. * <10 

Z am ó w ien ia  z prowincji  wy seta 
się o d w ro tną  pocztą.  1015 1 —7

Opakow auia  sie nie liczy

Ces. król. uprzywil.

ra i« ln rszy  M  d d w o z o v
N eoeeU dorfskleJ fab ryk i

przedtem

S C H U S T A L U  1 S » 6 ł k l .
Polecaufy u a s  e ekv ipaże, powozy landauskie,  landole ty ,  coupć, cs.ps, m ylor ' 
f je tony ,  dorożki zwyczajne i damskie,  jako ti ż w szy s t t ie  gospodarsk ie  vózki  lu, . . . . . .  — y s t t i . 0 . . r ------------  --------
t.ira n ta  y w na jiepszem  w ykończeniu z g w aran c ją  doski nałego  wyrobu p rz^  b a id /J

p rzy stęp n y ch  cenach. 1239 1— f
E l .  &  J .  S t r o m e n g e :

S k ła d  p o w o z ó w , s io d e ł  i u p r z ę ż y .
L w ó w ,  u l ic a  K a r o la  L u d w ik a  l ic z b a  5 .

S I d B  W  N I K I
n ajlep szych  s y s t e m ó w ,  pługi i cz lerosk ib ow ce  
P racn era , k iera ty  czysto  angielsk iego  od lew u, 
cylindry, w agi na bydło, pom py do sp irytusów , 

m ączkę kostną, p asy , o liw ę i t. p.
p o lec a ją : 1248 a 1 - 3 C

J. NEUBERGER i Spółka
we Lwowie, ul.  Gródecka 1. 26.

Fllja fabryki F. W lch terlego  w Prościejowie.
Befe encje pierwszorzędne.

F a r b y  na kapelusze słomkowe n adające  zarazem  sztywność, po 15 i 25 ct. 
F a r b y  na m ate r je  jedwabne, wełniane i b aw eł i rau e  we wszystkich kolo- 

rach ,  po 6 i 15 ct.
I B  F a r b y  olejne na  podwójnie gotowanym  pokoście we wszystkich kolorach  ̂

na j lepsze  i najtańsze.
F a r b y  d o  p o d łó g  lakierowe i woskowe od 50 ct.
Farby olejne  a r ty s ty czn e  w tubkach.

Leopold:, Lityńskiego

Antymoli na
chroni sukn .e  fu t ra  i meble  od mo­

lów i wszelkiego r,-ptactwa, 
C e n a  p u s z k i  4 0  c r m o w .

N a prowincję  wyseła się najm niej  
dwie puszki.

Wielkiej daniosłości

* wynalazek!
z P e w n a  ś m ie r ć

m o lo m !
W  poleca G łó w n y  s k ła d  f a .b  i n .a ie r ja ł ó w  a p te c zn y c h

^  Mijiitra farmacji Leop. Lityńskiego LtAi , Kofernita 2

F A B R Y K A  M A S Z T T M

T_ BRBDTA
w  O t t j n j i

(s tacja  między StLnis łtwow em  a Kołomyją) p rzy  samym dworcu kolei.

O d le w n ia  ż e la z a  i Ibro n zu, p r a c o w n ia  
m e c h a n ic zn a , k o tla rn ia  i k u źn ia  p a r o w a .
D o sta rc z a  w sze lk ie  o d lew y  s że la za  

i h ro n za .

U rządza gorze ln ie , b ro w ary , r a f in u je  
naf.y , m łyny , ta rtak i, ceg ie ln ie  parow e, 

cukrow nie , fabryki d rożdży i t. p.

W yrab ia  w szelk ie ap a ra ty  z b lachy  
k o tla r sk ie j, oraz kaw ałk i fas ono 

różnych  rozm iarów . 1

Dzierżawa.
Celem w ydzie iżaw ien ia  dóbr m iejsk ich  Ż ubrzy, S ichow a i P a s ie k ,  

brzyckich , położonych o milę od Lw ow a —  z obszarem  do 888  morgów 
okres od dnia oddania fo lw arku  w posiadanie dzierżaw cy do 23. m arż 
1901, odbędzie się dnia 27. m aja 1892 o godzin ie  11. p rz] 
południem lic y ta c ja  w I. D epartam encie  M ag istra tu . f

.Tako cenę wy.wołania u stan aw ia  się kw otę trz y  tysiące ośm set sz e i 
d z ie s ią t (3.860) zł. rocznie, ty tu łęm  czynszu, p ła tnego  w dwóeh pó łroczny] 
ra ta ch  z góry. T ytułem  kaucji złożyć ra le ż y  kw otę, rów nającą się wyso) 
ści jednorocznego czynszu. O fereuci w iani m uieść do rąk  Szefa I. D epa 
Mgtu. do 26. m aja br. w łącznie, należycie ostem plow ane, opieczęto*L  
i w wadjum , w ynoszące kw otę sześćset (600) z ł , zaopatrzone oferty , w k l 
rych dokładnie podać n a leży  przedm iot dzierżaw y tudzież wysokość ofial 
w anego czynszn w słow ach. j

W arunk i d /ie rż a w y  p rze jrzeć  m ożna w I  D epartam encie  M agistr] 
w godzinach  urzędowych. 1445 1

o o o o o o o o e c :
K  
X 
X 
X 
X 
X 
X 
X
I
X 
X 
X 
X 
X 
X 
X 
X

Ziółka Dra Seeburgm.
Środek ten byw a z nadzw yczajnym  skutkiem używ any przeciw  
w s /e lk im  chorobom  p iers iow ym  i krtani, ja k o  to: kaszlów ,,  

katarom, za fiegm ien iu ,  ch ryp ce  i t. d.

Cena p a esk i 20 cen lów .
Główny skład, 

w aptece pod „srebrnym orłem"

Zygmunta Euckera
w e  L w o w ’ e .  iogł b i - ?

Ostrzega się przed naśladow nictw am i!
Z a m ó w ien ia  z prow incji  u sk u teczn ia  s ię  odwrotną pocztą.

Odpowifidsialaj *» radakejf A b  Krąj«v«kŁ P » p i ® r  1  f e b t j k i  u e r b k p f k i f i ) . Z Drukami vDxienaika Polskiego,* pod larifdem Frfnoisska Kattoera,


